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Wiceminister Dąbrowski.
‘Wiceminister spraw zagranicznych, Dr żyje i praw swych nie zrzekła się Ezeczpo-

tain nio 24, ani naw et 48 godzin, lecz przez parta  już wikrótce suk<cesami naszego orę- 
tihiższy szereg dni. Ze względu na z.iacze- ża, -wywarła silne wrażenie wśród, niemie- 
nio Gdańska ula Eolski jest to w ypadek ckich i polskich Gdańszczan Zachowaniem 
godzien uwagi i specyalnógo podkreślenia, się. odpowiada,jącem powadze i godności 
Albowiem wyznać trzeba z żalem, żo tra- ‘państwa, zainteresowaniom, okam nom  ży- 
dycya dotychczasowych krótkich stosun- wotnym kw esty om polsko-gdaiiskim nie- 
kóvż rzędu warszawskiego z tę ważną czą- tylko ściśle aktualnym , jak  sprawa trans- 
sfcką Pomorza nie jest ani zbyt bogata co  portów wojennych, wreszcie dłuższym nieco 
do treści, ani zbyt dla tegoż rządu zaszczyt- pobytem w Gdańsku, wyświadczył wiccmi- 
na. Jak o  najwybitniejszy fak t-zap isał się nister Dąbrowski Rzeczypospolitej rzetelną 
w pamięci naszej głośny w swoim czasie dy- usługę i pierwszy z pośród członków rządu 
ekui 
a
U l  j  ............— . . .  . . . .
■cztiiO może się jakoś bez Gdańska obyć. Linia l ira  Dąbrowskiego w sprawio gdan- 
25 io skszcliśm y zaś nic o tem, aby jakikoi- sldej musi być jak  najenergiczniej utrzyma-

broniący ich pułk piechoty. Zabrałem wszystkie 
wozy i 1500 jeńców...

— Cudownie, ślicznie, winszuję koledze! 
Toraz dopiero zrozumiali wszyscy, dlaczego 

kolumna 1 batalionu była taka długa.
W ogromnie wesołym nastroju posuwa się 

pułk naprzód. Nieprzyjaciel nie daje o sobie zna 
ku życia. ł

I klik doszedł pod samą Mławę. Tu zarządza 
major taktyczne ugrupowanie sił oraz wydaje 
dowodcom oafalionów ostatnie rozkazy.

Prz&Jewszystkiein ustawiono zostały w odpo
wiedni sposób bateiyo. Jedna, umiaszeaona na 
głów nym  trakcie, miała przygotować nasz atak 
od południa,, druga na wzgórzu, na, prawo, mia
ła ostrzG.wać jedyną linię odwrotową bolszewi
ków na Nową Wieś. Współdziałać miał również 
pociąg pancerny od strony stacyi, t. j. od za
chodu. Sam atak przeprowadzi drugi batalion  
w  ten sposób, że dwie kompanie Tozw ną się w 
tyralicrce po obu stronach drogi, dwie pozosta
łe zaś wpadną do miasta, jedna ze wschodu, 
druga od południa.

Zanim ten plan wykonano, wysyła dowódca 
silno patrole pod miasto, sam zaś, wziąwszy zc 
sobą pół szwadronu kawaleryi, rusza również 
w tym kierunku. Na szosie spotykają bryczkę, 
wiozącą dwóch oficerów i komisarza. Rzecz 
dziwna, jak bolszewicy nie spodziewali się ata
ku Napotkani bowiem bolszewicy jechali w na 

r> . szą stronę tak spokojnie, jakby nie znajdowali

cl a,ostatecznie objąć we władanie port, . . .  
koleje, poczty, telegrafy, drogi wodno nie myślał i nie mówił już o realisacyi tych 
|  przedstawicielstwo zagraniczne. Rzecz nie ; praw, jakie nam  przyznał trak ta t wersalski, 
do uwierzenia, a  jednak prawdziwa, że k o - , Jeśli w ogóle Polska miała istnieć w charalk-

oryentacya m orska p. Moraczewskiego. Do-i katyści gdańscy, gotując się do tego no- 
iwodzi togo nie na  ostatniein miejscu ustęp-jw ogo ukształtow ania stosunków (na. wypa- 
liwra i krzywdząca PolBkę tymczasowa kon- 'dok, gdyby pełne ich nadziejo nie mi^rły się
w eneya, k tó rą  przeprowadził jedyny z  dyg
n itarzy  warszawskich, widziany n a  gdań
skim bruku, p. Olszowski. Dopiero wicemi-

ziścić), czuli, iż przeciw Polsce pójdzie tak  
że Anglia i szanowny komisarz Ligi Naro
dów, grający w Gdańsku rolę niemieckiego

nistor Dąbrowski uznał za wskazano przy- j ajenta. Obecnie wszystko to  uległo rady- 
być i postawą swą przypomnieć G dań szcza- kalnej zmianie na  naszą korzyść. Go naj- 
nom, że Rzeczpospolita polska nie jes t pe- mniej postanowienia trak ta tu  wersalskiego, 
to u tk ą  u drzwi burmistrza Sakma, ani ,-stwarzające d la  -nas bądź co  bądź szeroką
yret samego p. Towera. podstawą zakw aterow ania się przy ujściu

A pizyibył w chwili najfatalniejszej, gdy  ; Wisły, będą zrealizowane za zgodą, a wzglę-
rpaństwo nasze zdawało sypać się w gruzy jdnie bez intryg, naw et Anglii. Otworem stoi 
pod ohwilowemi ciosami bolszewickiemi, przed n am i, jeśli już nio wytargowanie cza- 
n  Gdańsk huczał odgłosami świeżo uchw o-lgoś więcci ponad wersalskie artykuły, to  
lonej ,.neutralności". Już od szeregu ty  go- ‘przynajuini ej iaik najkorzystniejszą ich inter- 
dni niemczyzna gdańska we wszystkich prejaeya. Trzeba ty lko kuć żelazo, póki go- 
swoiefli politycznych zabarwieniach poczęła vave. t. uczynić wszystko dla spiesznego 
nadym ać się z po-wochi zwycięstw czerwonej zlikwidowania sprawy, zanim m ogłaby się 
arm ii i zbliżania sic jej ku dolnej Wiśle, wytworzyć znowu jakaś niekorzystna dia 
N a Polskę patrzano już potroszę jak  na nie- n rs  komplikacya.
boszczyka. B uta wobec polskiej ludności i Sprawa gdańska ma. być sfinalizowana w 
rosła. Przyszły sporadyczne napaści na po Parvżu na radzie ambasadorów, podobno w 
ciągi polskie, na kom isaryat Rzpltej, rew i- niodalekiej przyszłości. Pojechał tam już 
zyo u polskich oficerów, pełniących służbę nasz wypróbowany przyjaciel Tower, pseu- 
w Gdańsku, afera z niewyładowywaniem do-przedstawielel Ligi Narodów. Potrzeba 
amunicyi i wreszcie zarówno butne, jak ja- w tej chwili na niedługi przeciąg c ja 
kichkolwiek podstaw prawnych pozbawione su zarówno intensywnego zajęcia się tą  
proklam owanie „neutralności" w wojnie sprawą ze strony rządu, jak  współdziałania 
bolszowicko-polskiej. W szystko to  pod nie- opinii publicznej, którego brak  tak  fatalnie 
ofieyainym protektoratem  komisarza To- zaważył na  losach tej samej k.westyi w mn.v- 
wera. cu 1019. Nioma dość wielkich spT.aw na ja-

.Tuż m iał się horyzont nad Polską wnet kimkolwiek z  naszych, niestety, nazbyt 11- 
•wyjaśnlć, lecz jeszcze zaciągnięty b y ł cięż- cz.nydi frontów, nie wyłączając —  wewr -.jtrz- 
kiem ł chmurami, gdy w Gdańsku pojawił się nogo, aby można było usprawiedliwić po- 
wiceminister Dąbrowski i uderzył z miejsca nowne niodopilnowanio tej bezcennci. pozy- 
iw ton władzy i godności. Przedewszyatkiem <rvi. N iestety, ani ze strony rządu, ani ze 
wobec idgrego na niemieckim pasku korni- strony społeczeństwa nie widać i dziś do- 
sarza. Ligi Narodów i u p. burmistrza, upo- statecznego zrozumienia, żo tu chodzi o gro

jawić się osobiście na tym bezcennym dom, popełnionym przez gdaiiskich Wszech- 
fekrawku dawnej kolski, którego desancie- niomców; od uchwał koinisyi Cambona ni- 
eya dwukrotnio i jednogłośnie uchwalona gdy mo stalk-my tam  również dob. z.e, ja k .
została przez odnośną komisyę konferencji dziś. W pierwszej połowie r,.erynia b. r. • . .
pokojowej, a na którego obszarze mamy p. Sałun poczynał solńe w Gdańsku tak , jak- s ? " a terenie uziałmi wojennych. Itozprawa ze 

■ • ■ • '  " • ■ 1 by nie było na świńcie żadnej Polski. N ikt spotkanymi była krótka. Grtery trupy padły
- ----- - ................  - obok Diyczki.

Strzelanina. ta  zaalarmowała bolszewików. 
Wnet wy skoczyli z miasta kozacy. Zobaczyw
szy jednak zwarto baszo tyraliery, cofnęli się 
pośpiesznie.

Teraz przyszła kolej na. kompanie ustawione 
w kolumnach. Z przeciągiem „hura!" rzucali się 
nasi żołnierze, pędząc wprost w ulice miasta. 
W tejże samej chwili popędził za nimi szwadron 
kawaleryi. Jasucm było, że bolszewicy nie będą 
stawiać zbyt silnego oporu, chodziło tylko o to, 
by ich utoczyć i nie wypuścić z miasta ol&rzy- 
roich taborów-. Gzemprędaej więc wygięła się 
nasza jedna kompanią yr kie unka drogi na 
Nową Wieś, kierując % stronę tej drogi 60ny 
ogień karabinów maszynowych. Róweoezećnie 
^farowala litensy wmc-zrrtylerya, ostrrełiwająe 
tę drogę. W ten sppsoc uniemożliwiono boteze- 
wikom odwrót.

Bolszewicy, na podobieństwo osaczonego o- 
dyńca, szukali irmoj drogi, pędzili na północ, 
w stronę K., atoli tu dopadła ich nasza kawa- 
Drya, nie przepuszczając absolutnie nikogo.

Pozostał ostatni ratunek życia — niewola. 
Zaczęli się tedy poddawać krasnoarmiejcy. Ma
ło kto, chyba jakiś zagorzały komunista, sta
wiał opór.

Tymczasem piechota dopadła rynku, otoczy
ła znajdujące się tam tabory i popędziła dalej 
za ucieka jącemi wozami.

Zwycięstwo było osiągnięto w całej pełni. Ca
ła załoga Mławy, wszystkie tabory, karabiny 
maszynowe wpadły wskutek osaczenia w nasze 
ręce. Ogółem przedstawiała się ta  zdobycz li
czebnie: 30IX) jeńców, 1000 wozów, 100 karabi 
nów maszynowych, 300 sztuk bydła, radioota- 

i t. d. M. Z. JEDLICKI.

Niemieckie nadzieje.
Niemcy żyją myślą o rewanżu i snują pla

ny odbudowy swej potęgi. „Pobici nie tracą 
głowy, znużeni wojną, zachowują dawno za
miłowanie wojskowości. Charakter ich jest 
zawsze ton sam" — powiedział o Niemcach 
niedawno pewien podróżny amerykański 

Spostrzeżeni powyższe uzasadnia następu
jąco „Dzńnnik Poznański": „Niezmiennemi
pozostają poprzez stulecia zasadnicze rysy 
charakteru danego narodu. Lecz obok wro
dzonych instynktów, sposobu myślenia i po
stępowania, wynikającego z kultury narodo
wej, o czynach decydują warunki i stosunki 
chwili bieżącej — nie namiętności, ale wzglę
dy polityczno i ekonomiczne. W obecnych 
czasach głównie nawet ter ostatnie. Zaborczość 
jest cochą Niemców rasową, ckspanzya syste
mem, wynikającym w dużej mierze z potrze
by, megalomania szczepionką tych, co o wyż
szości rasy germańskiej prawili, sieli wiarę 
w przyszło zawojowania świata przez Niemcy. 
Dla zdobywania — czy powiększania tej swej 
wielkości dwie widzieli drogi: lądową i mor
ską. Na tę ostatnią wkroczył dopiero cesarz. 
Wilhelm II. Nie zapomniano jednak i o tej 
drugiej stronie. Padły Niemcy, lecz w najkry- 
tyczniojszyeli chwilach ku wschodowi oczy 
ich pobiegły, ku staremu przyjacielowi, ku 
Rosyi, niedawno obdarzonej — Trockim".

Nadzieje te, pokładano w bolszewiźmie, zdar 
wały się ziszcz.ać ehwili. e-dv

Odzyskanie Rohatyna.
Zaeięte walki o Busk; esi^gnifto linię GnMej-Lipy.

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge
neralnego z dnia 10 września:

Na Suwaiszezyźnie oddziały nasze odzyska
ły z powrotem Krasnopol i Sejny.

Dalej na południe od B r z e ś c i a  L i t o w -  
s k i e.g.o obustronna działalność wywiadow
cza i utarozki patroli.

Wzdłuż B u g u  ożywiona akeya wywiadow
cza. Grapa gen. Bałaehowicza w wypadzie na 
S m o 1 a r y wzięła 300 jeńców.

Między Kamionką Strumiławą a  Buskiem 
nieprzyjaciel po walce zdołał sforsować B u g  
i zaatakował Busk od zachodu, napierając je-

dncczcśnio nr. przyczółek mostowy ze strony 
wschodniej. Dzięki bohaterskiej obronie od
działów 19 p. p., obsadzających Bask, któro 
wytrwały aż do nadejścia posiłków, nieprzy
jaciel został zmuszony Jo pośpiesznego od
wrotu.

Na wschód od K n i h i n i c z  oddziały na
sze po zaciętej walce opanowały- R o h a t y n ,  
osiągając w ten sposób opuszczoną przed paru 
dniami linię G n i ł e j  L i p y .

Wzdłuż D n i e s t  r.u spokój.
Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich, 

Sztab generalny.

Przygotowania do konferencyi w Rydze.
R. 0. P. u stali wnioski w spraw ie  

w&rankow p eta jiw y eh .
Warszawa. (Telef.) Posiedzenie Rady obrony 

państwa, które ma się odbyć w B e l w e d e 
r z e  pod przewedn. Naczelnika państwa, roz
patrzy wnioski Rady minlmrów w sprawie wa
runków pokujo„ych ł ustali definitywnie skład 
polskiej delegacyi pokojowej. Po załatwieniu 
przez Radę obrony państwa warunków pokojo
wych, zostanie wysłana do komisarza O z i c z e- 
r i n a  nota z zawiadomieniem o terminie wy
jazdu na*>zej delegacyi Przypuszczalnie wyjazd 
ten nastąpi we wtorek 14 b. m.

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poranny" pi
sze: Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady mi
nistrów, na którem przedłożono między iune- 
mi sprawę ustalenia warunków pokojowych na 
konferencyę w R y d z e .  O iło wiadomo, wa
runki to dotychczas nio zostały całkowicie 
skonkretyzowane, może nawet zajdzie potrze
bą pewnych zmiau, a  to w związku z iocydoii- 
tem litowsKira, *0 sprawą ukraińską. W każ 
dym razie następne posiedzenie Kady Obrony

1’państwa ma ostatecznie wyjaśnić sytuaeyę, 
przyczcm tezy pokojov.c będą przyjęło i usta
lona u ,’, być dnta wyjazdu delegacyi.

O PRZEWIEZIENIE DELEGACYI Z GDAN- 
j SKA DO RYGI.
j Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi /  L o n 
d y n u :  Ze względu na to, że podróż p-olsklej 
delegacyi pokojowej z G d a ń s k a  do R y g i  
napotyka na trudnośG. prosił rząd polski o do
starczenie angiełskiegą krążownika.

! DELEGACYA ROSYJSKA W DRODZE DO 
| RYGI.
| Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Mo
skwy: Rosyjska delegaeya pokojowa odjechała 
wczoraj z M o s kw y do R y g i .

WSTRZYMANIE WYJAZDU DELEGACYI 
f ROSYJSKIEJ?

Warszawa. (Tclof.) Biuro Wolffa kolportuje 
wiadomość z powołaniem się ca doniesienie 
londyńskiej gazety „Teipps i* rząd sowiecki 
zdecydował się podobno mo wysyłać delegacyi 
pokojowej do R y g i

jonego oazelciwanTm tryumfom bolRz.ewi- 
okim, zaprotestował energicznie przeciw za- 
tbr.wie n  ..neutralność", do której Gdańsk 
nie ma żr.dnego prawa. P. Dąbrowski prz.y- 
■pomnia! w Gdańsku, że nie został jeszcze 
lobaJtmy tra k ta t wersalski i jego artykuły, 
•regulujące stan rzeczy u ujścia Wisły, żo

w nnjw '-kszvm  stvłn dzlojowym. BJad ten 
wiTeży doraźnie i jelc najszybciej starać się 
naprawić. Lind, rozpoczętej tak  szczęśliwie 
przez światlesro wiceministra spraw ztisrta- 
niftznydi. nie śinio iuż, Dotóta urwać pod 
gro7-r zasłużenia sobie na klatw e p-7,vszłvch 
r ‘ oleii. A. CHOŁONIEWSKI.

Urywek z naszej ofenzywy.
(Od naszego spccyaluego korespondenta).

Miejsce postoju.
Gwarem dyskretnym napełniał się milczący 

dotąd bór sosnowy. Gwar ten, zmieszany ze 
szczękiem oręża rósł coraz bardziej w miarę, 
jak napływały do lasu coraz to nowe gromadki 
żołnierzy, ginące w jego czarno-zielcnych cze
luściach. Mrok zapadł już zupełny tak, że z tru
dem można było odróżnić co to za wojsko.

Żołnierze zatrzymali się w lesio i zdjąwszy 
•plecaki, zaczęli gotować się do spoczynku. Nic 
dziwnego. Wczorajszą noc, a potem cały dzień 
spędzili w marszu i boju, to też skwapliwie ko- 
jnystali z chwili odpoezynku, ktćra bynajmniej 
mio zapowiadała się być długą.

Dowódca pułku odbywa tymczasem z ofice
ram i naradę. Jutro o świcie ma pułk rozpocząć 
akcyę zdobywania Mławy. Plan gotowy. Pierw
szy batalion wyruszy zaraz w kieiranku Mławy, 
■bada sytuaeyę, zniesie ewentualnie drobne od- 
dzialki bolszewickie po drodze, dwa zaś pozo- 

Wtałe bataliony ruszą w parę godzin później i

połączą się o świcie z batalionem czołowym.
Rozkaz! Dowódcy batalionów salutują i od

chodzą. Za chwilę pierwszy batalion maszeruje 
w stronę nieprzyjaciela.

Już blado szary świt rozpościerał się wokoło, 
erdy maszerujące w szyku ubezpieczonym bata
liony dogoniły w wiosco N. balalioD wysiany 
poprzedniego wieczora.

— Oni, czy nio oni? — pyta dowódca pułku.
•— Chyba nie oni — mówi jeden ze stojących

obok oficerów. Nasza kolumna była bardzo ma
ła, a tu taki wielki łańeuch. I w dodatku tyle 
wozów. Zapewne są to bolszewickie tabory, es
kortowane pod osłoną piechoty.

Nie skończył jeszezo porucznik, a tu z obser
wowanej kolumny wysunął się jakiś jeździec i 
w pełnym galopie zaczął się zbliżać w naszą 
stronę. Nie ulegało teraz wątpliwości — był to 
nasz 1 batalion.

— Panie majorze — zgłasza przybyły —■ mel
duję, że nioprzyjacicl ucieka przed nami bez 
kontaktu. Jedno tylko mieliśmy sta/roie pod 
W., gdzie napadłem na bolszewickie tabory i

w chwili, gdy armie czer
wono odnosiły chwilowo zwycięstwa nad Po
lakami.

„Silna gorączka ogarnęła wówczas całe 
Niemcy — pisze berliński korespondent 
„Temps'a“. — Okazał Się zupołny bezład władz 
publicznych. Na póhiocy Niemiec, w Prusiech 
zapanowało wojenne pogotowie, na Górnym

Śląsku zagotowało się. Skrajna lewica wszyst
kich odcieni była przekonana, te  Warszawa 
do 20 sierpnia padnie i przygotowywała dla
tego ruch rewrolucyjny, który miał wybuch 
nać równocześnie w Turyngii i w okręgu Ruhr. 
oraz na wschodnich kresach. Ale Warszawa 
została uratowana, musiano -wydać rozkaz od
wrotu. 19 sierpnia organa rządowe ogłosiły 
notę. Ale trudno odwołać momentalnie ruch 
przygotowany już do najdrobniejszych szcze
gółów. Dlatego równocześnie wybuchły rozru
chy antyfrancuskie i antypolskie na Górnym 
Śląsku, a zarazom spartakowcy ruszyli do 
akeyi w Beuthen, w Dusseldorfie i innych mia
stach, a jako bezpośredni rezultat ich akcyi 
było ograbienie kas publicznych i pogrom 
burżuaeyi. Do Berlina rozkaz, wstrzymujący 
wszelką akcyę zbrojną przyszedł jeszcze w po
rę. Biuletyny o zwycięstwach polskich ostu
dziły zapał w Niemczech. Na czem się skoń
czyło? Na zdemaskowaniu właściwego oblicza 
Niemiec.

Zwycięstwa polskio pokrzyżowały zur.olnie 
szyki Niemcom, co więcej, nabawiły ich no
wego kłopotu, bo wpakowały im do Prus 
Wschodnich chmarę band czerwonych, roz
gromionych pod Warszawą. O tym pochodzie 
krasnoarmiejców przez Prusy piszo tak ten 
sam korespondent:

„Wcale nie przyszli tak, jak za,powiadali: 
z muzyką, z rozwianemi czerwonemi sztanda
rami. Rozbici I wciśnięci przez Polaków ku 
granicy pruskiej, kroczą teraz tysiącami w głąb 
Prus, boso, kobiety i dzieci wioząc na małych 
wózkach. Ich kolumna rozciąga się w nieskoń
czoność po wszystkich drogach. Wymienia się 
cyfrę 100.000 bolszewików na terenie Prus. 
Te szczątki armii czerwonej nie mogą być 
rozbrojono przez słabo widziały Rciehswehry, 
któro zdumione przyglądają się biernie tej nie
spodzianej imva*yi. A ten cxedus odbywa się 
na froncie 80 kin. Pierwsze bataliony, które 
umknęły do pras, składały się z dawnych 
jeńców niemieckich. Ci odmówili kategorycz
nie oddania broni i swych czerwonych sztan
darów. Pomiędzy nimi byli Węgrzy i Austrya- 
cy. Cała ta  banda lżyła swych oficerów, po
kazując pięść ściśniętą żołnierzom niemie
ckim.

Oto dotychczasowy rezultat niemieckich za- 
biogówę trzeba się jednak mieć nam na bacz
ności i nie pozwolić na porozumienie nicmio- 
cko-rosyjskie ponad naszemi głowami. i

Nowe opłaty skarbowe.
(Umowy o przejęcie wfesneści nicntehomoSci. — 
Kontrakty spółki. - -  Sprzedaż i zmiana ruchomo

ści. —- 1’rz ilr it/y zbytku).
Z szeregu ustaw podatkowych przez Sejm 

u chwalony eh w ostatnich czarach, podajemy w 
streszczeniu te, które odnoszą się do opłat 
stemplowych:

1. U t n o w a  o p r z e j ś c i u  w ł a s n o ś c i  
n i e r u c h o m o ś c i  Urnowy takie — z. wyłą
czeniem darowizn (osobna ustawa) — podlega^ 
ją w b. dzielnicach rosyjskiej i austry. Jkiej, o 
ile zawarto zostały w czasie od d». 11 września 
1920 r. opłacie w wysokości 6 proc. od warto
ści rzeczy nieruchomej. Opłatę te w wymiarze 
6 proc. należy zatem uiścić w szczególności: 
od sprzedaży lub zamiany nieruchomości, od 
wniesienia nieruchomości do spółki akcyjnej. 
Na obszarze b. oku pacy i austryacko-węgicrekląj • 
należy uiścić nadto ..opłatę aktową kancela
ryjną" od każdego aktu 6 mk. 30 f., zaś w b.' 
dzielnicy austryackiej „należyt-ość stemplową" 
po 1 mk. 40 Dn. c-d każdego arkusza doku
mentu.

Newa ustawa o podwyższeniu i zrównaniu 
stawek nie dotyczy b. dzielnicy pruskiej, w 
której dotychczasowa stawka pozostaje w 
mocy.

Nowa ustawa .uchyla zupełnie zwolnienia i 
ulgi, które w zakresie opłat od przeniesienia 
własności nieruchomości przysługiwały dotych
czas włościanom na obszarze b. okupaeyi au- 
stryaekiej oraz w b. dzielnicy austr. i L d.

2. K o n t r a k t y  S p ó ł k i :  a) Opłata od 
umowy o zawiązanie spółki akcyjnej lub o pod
wyższeniu kapitału akcyjnego wynosiła dotych
czas na obszarze b. okttpacyi niemieckiej 2 r>roc. 
na obszarze b. okupacji anstr.-weghoskDj 1 
proc. W myśl nowej ustawy wynosić będzie od 
11 września 1920 — na całym obszarze b. ża
bom rosyjskiego 3 proc.

b) Nowa ustawa zatrzymuje co do spóDk ak
cyjnych w b. dzielnicy austryackiej system 
opłat skatowych, wprowadza jednak dodatek w 
wysokości 200 proc., czyli podwyższa opłaAy 
dotychczasowe w trójnasób. W b. dzielnicy pru
skiej pozostaje w mocy dotychczasowa stawka 
w wysokości 5 proc.

c) Umowy o zawiązanie spółki firmowej lub 
z ograniczoną o Ipowłedzialnością podlegały do 
tychczas w b. dzielnicy rosyjskiej opłacie pół 
proc. Nowa ustawa podwyższa tę opłatę na 2 
proc. Również podwyższa w czwórnasób do
tychczasową „należytość według skali 31" w b . . 
dz‘ełnicy austryackiej.

W b. dzielnicy pruskiej obowiązują nadal
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Jirzcpisy dotychczasowe, czyniące różnicę mię
dzy spółkami z ograniczona odpowiedzialnością 
a spółkami innego rodzaju.

3. S p r z e d a ż  i z m i a n a  r u c h o m o ś c i .  
Nowa ustawa zachowuje dotychczasowy po
tknął sprzedaży na zwyczajny i handlowy. Urno 
wy handlowe będą w b. dzielnicach austryackioj 
oraz pruskiej i nadal zupełnie wolno od opła
ty. podczas gdy w b. dzielnicy rosyjskiej uprzy
wilejowani o polega na. ustanowieniu niższej 
stawki.

Przy sprzedażach zwyczajnych s t a r t a  wy
nosić będzie w b; łkieinhy rosyjskiej (ed 11 
wrzefada 1920) 1 proc., przy handlowych */*> 
proe. W b. dzielnicy austryaekiej stawka co do 
sprzedaży zwyczajnej nie uległa zmianie, gdyż 
już dotychczas sprzedaż taka podlegała .,nale
ży t ości według skali IH“. W b. dzielnicy pru
s k i e j  obewiazoje eo do sprzedaży zwyczajnych 
nadal stawka dotychczasowa w wysokości V« 
procent.

Odrębną grupę stanowi s p r z e d a ż  p r z ed-  
m i o t ó w  z b y t  ko. 7-a przedmioty zbytku na
leży uważać: przedmioty sporządzone w cało
ści, lub w części ze zioła, platyny, lub srebra, 
brita"yi tych metali, przedmioty pozłacane, 
platynowane lub posrebrzane, perły, korale, ka
mienie szlachetne i półszlachetne oraz imitacje, 
wyioby ozdobne z porcelany, salda, dywany, 
gobeliny, dzielą szt.uk plastycznych, ich kopio 
i reprodukcje, antyki, koronki, hafty, futra, in- 
strumetPy muzyczne,' przedmioty służące do 
gier, artykuły toaletowe, środki przewozowe, 
morwowe, niektóre przybory do podróży. Nie 
uważa s'e za przedmioty zbytku: wyrobów z
kruszców szlachetnych, o ile służą ao ceiow 
produkcyjnych, lub naukowych, oryginalnych 
dziel sztuki wykonanych przez artystów obywa 
tełi R«p'-rvr ospotitej. żyjących alb© zmarłych 
w ostatnich trzech latach, o ile sprzedaje sam 
artysra bib jego krewni w linii prostej, instru
mentów muzycznych, które przeznaczone są do 
celów szkolne oh. ksażek o wartości antycznej, 
Środków p-zewozowych ciężarowy'eh.

Opłacie podlega tyfko sprzedaż, Łtóra nastą
piła w wykonaniu przedsiębiorstwa zarobkowe
go i tylko wówczas, gdy kupujący nabywa da- 
ay przcdm'ot jako konsument, nie zaś celem 
dalszej odsprzedaży.

Od opłatv można być uwolnionym, j?dnak 
należy złoży ć urzędowe zaświadczenie, iż się 
trudni pr/c ■■hbir.iem kib rozsprzedażą nabytych 
przedmiotów.

Opłata wynosi w calem państwie 10 proc. 
ceny spikednży.

Sprzedawca obowiązany jest prowadzić „księ 
gę sprzedaży przedmiotów zbytku". Winni nie 
piowadzenia książek, nieniszczenia opłaty w 
przepisanym teraomie, względnie uchylania się 
od opłaty i t. d. ulegają karze grzywny do pięć- 
dziesiec:okrotnej kwoty, na której utratę skarb 
narażono W razie rizekrotnege ukarania grozi 
winnemu utrata uprawnienia przemysłowego, 
wzc-led^-o n*<r|fł)r»wpfro. H. M.

K »  « w " i 'k  A .

Kraków, 11 września.
O CHk/IESTNE MATKI WOJENNE., Koło

Białego Krzyża matek chrzestnych wojennych 
law adamia sfery obywatelskie miasta Krako
wa, że w przyszłym tygf>dnm odjeżdża na fTont 
kompania saperów (oddział reflektorów). Żoł
nierzy tych. odchodzących na placówkę najbar
dziej zagrożoną i -najbardziej odpowiedzialną, 
należy pożegnać i obdarować, by czuli, że całe 
społeczeństwo czuwa nad nimi i myśli o ich po
trzebach. Poza tem zgłaszają się do Koła żoł
nierze z oddzałów harcerskich, artyleryjskich, 
pociągów pancernych i itr. ych rodzajów broni 
z prośbą o przydział Matek elrrzestnych. Zapi
sywać s ę  mnżma w ich szeregi codziennie od 
godz. 11—1? w fbrw ersrte ie. sala 31. I p.

REKOLEKCYE OLA KAPŁANÓW dyece- 
zyi krakowsk ej odbędą się — jak nam komu
nikują z Kon?vstcrza Książero-Biskupiego — 
w dniach od 21-—24 b. m.. w klasztorze 00. 
Bernardynów w Kalwm-yi Zebrzydowskiej.

Z CHRZEŚCIJAŃSKIEGO RUCHU ROBO
TNICZEGO W KRAKOWIE. Najsłłniejszemi 
plar-ówk.nr robotniczeani chrześcijańsko-"aro- 
dowemi są w Krakowie Związki zawodowe. 
fstmej» tutaj 16 oddziałów Związków zawodo
wych chrześcijańskich, które liczą parę tysięcy 
członków On Z w ązków tych należą robotnicy 
metalurgiczni, pracownicy w przemyśle drze
wnym, papierowym, odzieżowym, wszelkiego 
rodzaju służba tak męska, jak i żeńska (służba 
domowa szpitalna), dozorcy domów, kolejarze 
i etni. Ośrodkiem ruchu zawodowego jest se
kre tariat okręgowy „Pols. Zjednoczenie chrze
ścijańskich Związków zawodowych", który mie
ści się w katol. Domu ro-b. przy ul. św. Toma
sza. Poszczególne oddziały flfcywają często 
swojt zgromadzenia, tak. że codziennie odbywa 
się najmniej d«a zebrania. Praca w Związkach 
idzn w dwojakim kienrr.ku: gospodarczym, któ
ry przeważa i kułtuTałn-o-oświatowym. Pod 
względem gospodarczym zdołały Związki zawo
dowe uzyskać dla swoich członków bardzo wy
datne polepszenie warunków pracy i płacy. 
Z kh też inicjatywy powstało k łka konsu- 
mów cbrześcijańsko-robetniezych, które po 
przystępnych cenach odstępują członkom towa
ry pierwszej pntrzebr Praca kulturalno-oświa
tową polega na urządzaniu zebrań, odczytów 
i pogadanek. W najbliższym ' z asie zostań e 
urządzoną biblioteka robotnicza. Ze względu na 
wytężoną działalność socyalistów, należy jak 
najwydatn ej poprzeć chrześcijańskie orgauiza- 
cye zawodowe robotnicze.

KOMISYA KWALIFIKACYJNA dla sprawy 
deputatów robotniczych odbyła we ezwartok 
posiedzenie. Radca mag., p. la tacz , zawiadomił 
Kofaayę. że z dniem 1 wrześn a h. r. przyzna
wanie deputatów robotniczych przechodzi na 
Wydział aprowizaeyi dla Małopolski z siedzibą 
we Lwow’e, który również obejmuje aprowiza-

cyę m. Krakowa. Przeciwko oddaniu sprawy 
deputatów robotniczych Wydziałowi aiprewiza- 
cyjncmu we Lwowie oświadczyła się cała Ko- 
misya, która uchwaliła odneśe aię w tej spra
wie do Ministerstwa aprowizaeyi.

W sprawie zaległych deputatów za miesiące 
lip:ec- i sierpień uchwaliła Kranisya poczynić 
starania o uzyskanie odpowiedniej ilości mąki. 
W tej sprawi© inspektor żywnościowy, p. Kru
piński, udać się ma z deputacyą do reprezen
tanta Min. aprowiz. Deputacya składa się z so- 
e j  a list ów, bo tak ułożył poprzednio p. Krupiń
ski. O ile wynik narad z deputacyą bęcrzie Ko
rzystny, deputaty za lrpiec wydane zostaną 
w najbliższym czasie. Magistrat nie posiada po
dobno żadnych zapasów mąki, bo transporty 
za sierpień jeszcze nie nadeszły. Z tego też po
wodu zredukowano ilość chleba do 75 proc.

KOMISY A APROWIZACYJNA odbjia wczo
raj w magistracie zebranie pod przewod.T. wice
prezydenta Sarego, w sprawie zarząd z*n a, 
przydzielającego Kraków do aprowizaeyi Wy
działowi gospodarczemu delegatury we Lwo
wie, w sprawie targu zbożem pozako.nŁyrigenlo- 
wem, cen mięsa i wędlin, uzdrów'enia stosun
ków na targowicy i t. p.

33IĆRFA ZŁOTA I SREBRA na pokrycie wa
luto wyniosła w eiągn kilku dni 315 gr. złota, 
1412 gr. srebra. 110 kor. w zlocie, 8 lichtarze sre
brne, nadto 1420 mk. w gotówce.

W sprawie zbiórki urządza Rekcya propagandy 
wiec w niedzielę 12 b. m. o godz. 5 po poi. w sali 
Kopernika U. J.

7NTESIENTE OGRANICZEŃ OBROTU SFÓR V- 
MI. Rozporządzeniem oddziału małopolskiego Mi
nisterstwa, przemysłu i handlu z dnia 28 ». tu zi.it- 
aione zostały dotychczasowe ograniczenia oorocu 
skórami gotowemi 1 wyrobami ze skóry.

ŚWIĘTOKRADZTWO. U Fr. Zegoty w Podgó
rzu znaleziono pusz.kę z komunikanta/mi, dwie po
złacano aureole, oraz kawałki przedmiotów litur
gicznych ze złota i srebra.

NIEUDANA WYPR \WA. Dnia 7 b. m. zarzą
dzono policyjny nadzór w pobliżu teatru Słowa
ckiego. gdzie znaleziono przyrządy do włamania. 
W nocy przvchwyeoT>o znanych bandytów: Woje. 
Skowrona, Winc. Kiebraka i Henryka Heilmana. 
Lampki elektryczne i inne przedmioty, znalezione 
prac nich. świadczą, że przedsiębrali wyprawę.

ZA KRADZIEŻ I RABUNKI skazani zestali 
wczoraj werdyktem sędziów przys;eełyeb: 27-letni 
Wł. W.zeiko.wski na 10 lat ciężkiego więzienia, 
24-letni Miecz. Stryc.hsisbi na 3 lata, 18-M.ni Jan 
Chojnacki na 2 lata i 30-lełm Tad. Chytrzyński 
na 1 i pół roku. Wszyscy czterej dopuścili się kra
dzieży na szkodę klasztoru 00. Oystr-rsów w Mo
gile. a trzej pierwsi napadli nadt.o na d rmostwo 
niejakiego Otwina w Przylądku rusieckim i pod 
groźbą rewolwerów dopuścili 3ię grabieży.

PROGNOz-A POGODY. Sprawozdanie meteo
rologiczne stacy: radloł.clografie-znej w Krako
wie. Prawdopodobieństwo pogody ta dzień 11 
b. m.: Najpierw mglisto, zachmurzenie slab*.-, 
cieplej, potem wzrost zachmurzenia i pogorszo
n e  się pogody. Skłonność do burz lub deszczu. 
•Zwrot wiatru ku zaćhodewi.

Z Polski 1 ze świata.
OŚMDZIESIĄT TYSIĘCY PIELGRZYMÓW 

W CZĘSTOCHOWIE ..Kurwr Częstochowski" 
donosi, że na uroczystość Narodzenia N. M P., 
przypadająca 8 września, przybyło do Często
chowy 80.000 pielgrzymów, a z tego 10000 
z Górnego Śląska. Miasto przyjmowało gości 
owacyjnie. Poid Jasną Górą odbyto się łrlka 
wieców dla Górnoślązaków w sprawie ple
biscytu.

TRAGICZNA ŚMIERĆ BOHATERSKICH SA
PERÓW. Z kół wojskowych komunikują: 
W dniu 20 sierpnia b. r. zginęło śmiercią bona 
terską 6 saperów 12 dyw. piechoty, przydzielo
nych do kolumny narzędzi Nr. 12, jako eskor
ta materyału wybuchowego. Bohaterowie ci peł
nił' służbę na dworcu kolejowym w Chodoto- 
wic. W chwili, gdy części 8 dyw. sow. w to czy 
ły do miasta, dzielni saperzy postan w?l: bro 
nić pow erzonesro materyału do oetai niej kro
pli krwi i zadali nieprzyjacielowi ciężkie stra
ty, kłndąc trupem kilkunastu kozaków. Wkoń- 
cn, uięo; żjwcem prr.cz przeważ.ająoe --ily b<4- 
szewików, zostali skazani ca  śmierć przet za
rąbani©.

Dowództwo bolszewicki® obsadziło miejsce 
egzekucyi czworobokiem kordonu jeźdźców, na 
środku czworoboku postawiano 6 saporów, ]irzcd 
każdym z nich po jednym kozaku Saperów 
obrażono i na dany znak rozpoczęła się ©gze- 
kneya, polerująca na zarąbaniu szablą. Do
wództwo boisz, zakazało, by saperów rąbano 
równocześnie: polecono rąbać ich koleino, by 
pozostali sap°rzy dłużej się męczyK widokiem 
ko" a jacy-h of ar. W ten bestyalsłd sposób za- 
siekli bolszewicy dzielnych sap.-rów, którzy do 
ostatniej chwili pozostali na stanowisku, 
dając swem nieustraszonem zachowaniem s © 
i pogardą śmierci piękny przykład cnoty żoł
nierskiej. Mieszkańcy Chodorowa bali się po
chować nieszczęśliwe ofiary w ciągu bytności 
władz bolszew ckich, dopiero za rnterweaicyą 
miejscowego proboszcza pochowano ich.

Z OFIAR NAJAZDU. Dnia 18 z- m. bolsze
wicy zamordowali jednego z najdzielniejszych 
ziemian, Jerzego Starzyńskego. właściciela 
majątku Maliszewo w pow. lipnowskiin. preze
sa miejscowego Związku ziemian, wybitnego 
działacza społecznego. Jako komendant pow a- 
towy straży obvwafelskiej, miał sobie powie
rzony nadzór nad okolicą aż do chwili wejścia 
bolszewików i spełniał to zadanie z zaparciem 
się siebie. Wyprawiwszy rodzinę za Wisłę, sam 
przez 4 doby nie schodził * konia, dn em i no
cą objeżdżając powiat, wydając rozkazy, posy
łają'’ gońców do sąsiadów-obywateli z ''strze
żeniem o blisktem niebezpieczeństwie. Piątego 
dnia otrzymał wiadomość uspokajającą, a jak 
się okazało, fałszywą, o cofnięciu się bolszewi
ków. Napisawszy do żony, aby odesłała mu 
konie, potrzebne do robót w polu, po raz pierw
szy po czterech dniach wrócił wieczorem do 
domu i, śmiertelnie znużony, zasnął snem ka
miennym. 0  północy horda barbarzyńska wtar
gnęła do jego pokoju, zabrała go i uwiozła 
W pięć dni później znaleziono ciało jego okale
czone ze śladami tortur i męczeństwa w zagaj-

„UŁ03 NARODU" a dnia 12 TYrzeónia 1C20

n:ku pod świerkami, na pograniczu, Maliszewa 
i sąsiedniej wsi Brzeźno.

Z ROZWADOWA piszą nam: Akcya, rozpo
częta przed kilkoma tygodniami przez utwo
rzenie Komitetu obrony państwa pod przewo- 
dn:ctwem naczelnika sądn, p. Łobaczewskiego, 
rozwija się pomyślnie. Wiec, urządzony późnym 
wieczorem przy świetle pochodni na cmentarzu, 
przy udekorowanym grobie powstańców, a 
zwłaszcza przemówienia pp. Łobaczewskiogo, 
adwokata Jaroszewskiego i rządcy Golygnw- 
skiego, wywarły głęboki® wrażenie. Zebrano 
dotąd na cele Komitetu 100.000 mk., wysiano 
kilkudziesięciu ochotników do Lwowa, założo
no na dworcu herbaciarnię pod kierunkiem p. 
Litwinow ej, zaopatrzono wielu ochotników w 
pler.iądze, odzież i żywność, przesłano Komite
towi lwowskiemu „Wszystko dla frontu" 10.000 
mk., a Białemu Krzyżowi w© Lwowie 5000 mk. 
Rzec można, że w stronach naazyeh, znanych 
przedtem z niedoszłej republiki rozwadowskiej, 
zaczyna dziać się lepiej.

LICZBA LUDNOŚCI WARSZAWY. Oddział 
statystyczny Ministerstwa aprowizaeyi, opiera
jąc się na liczb’® kart aprowizacyjnycń, stwier
dził, że Warszawa liczy obecnie 980.000 miesz
kańców. Cyfrą tą objęta jcet t. zVr. Wielka War
szawa wraz z przyłąezonenri gminami. — W ro
ku 1911 obszar ten liezył 1.040.000 mieszkań
ców, wiec zaludnienie w ciągu tych 9 lat obni
żyło się o 60.000.

ARESZTOWANIE MILIONERA-SPEKULAN
TA. W Warszawie aresztowano niejakiego 
Sztema, który jeszcze za czasów, okupaoyi 
n:endeckiej dorobił się na rozmaitycL geszef
tach znacznego majątku, a następn e założył 
kabaret „Czarny Kot“, r a  którym również zy- 
saał na czysto okrągły milion. Po wypędzeniu 
okupantów i powstaniu Rzeczypospolitej Pol
skiej począł Szlem enorgicznio zabiegać o do
stawy dla wojska. Pocaął m: a r owici© wyrabiać 
marmoladę dla armłt, ale czynił to osznkańezo, 
bo marmolada, zamiast 45 proc. cukru, zawie
rała tylko 25 proc., resztę zaś cukru, -trzymy- 
wanego od Puzaopu, puszczał na paa>>k.

WARSZAWA BEZ PIECZYWA. Od kilku dm 
Warszawa odczuwa dotkliwy brak pieczywa. 
Z cukierń i piekarń 2rdkły oblefo i bułki. Sabo
taż piekarzy jeet następstwem rozporządzona 
władz, ustanawiającego ceny maksymalne, 
z których piekarnie sa udezadowelone.

ARCHIWUM BOI^ZEWtCKIE. Niedawno 
aresztowano w Łodzi 3 osoby, u lrtóry-Ji shalo- 
ziotro formalne arcJrwujn Rteratory bolszewi
ckiej i dokumentów bolszewickich. O bicie  do
chodzi wiadomość, że osoby te zostały uwolnio' 
ne, ponieważ dowiodły, żo przybyły rcdawno 
z Rosyi, gdzie gromadziły te druki w celach 
bibliograficznych, a przybywszy do PHkki roz
poczęły rokowania z warszawską Biblioteką 
Publiczną w 6prawie przekasoma tejże biblio
tece całego archiwum.

SZYKANY CZESKIE. Czesi dążą wytrwale 
do tego, aby ich Pi«ga zajęto, to ważne miej
sce, jakie przed wojną zajmował W eden. A czy
nią to  także kosztem podróżnych. O ile jadący 
przez Wiedeń do Karlsbadu nie posiada wyra
źnej adnotacyi na wizie carskiej, to- wolno ran 
jechać prze* Wiedeń, te  chociażby pcsiadal wi
zę austryacką, to go wysadzają % pooągu i ka
żą nru WTacać i jechać przez Pragę do Karlsba
du. Groźną sytuacyę można uratować w tan 
sposób H płairl się podatek na e<*b* oświatowo 
po 50 koron czeskich od oeoby. Jest to nowy 
sposób -wyzysku ze strony Czechów. Po wynła- 
wmiu żądanych 50 kor„ kontroler celny rob! 
adnótaoyę na paszporcie, iż niema przeszkód 
na wyjazd do W-ednia.

DO CZEGO PROWADŹ! SZULERKA? 
W Wiedniu aresztowano za oszustwo Stanisła
wa Parnesa, boocypieeta adwokackiego, który 
ni-edawno uciekł z« Lw-owa, gdze wraz z inny
mi szulerami miał stanąć przed sądem, oskar
żony o u-prawiarie gier hazardowych. Pnrnes 
odziedziczył po ojcu. przed paru laty, mil croo- 
wy maiątek, który przegrał w karty,

CO SIE DZIEJE TERAZ Z SCHOENBRUN- 
NEM? Jeden a korespondentów wiedeńskich 
donosi: Wspaniały park SchłSnbnmn w dalszym 
ciągu jest znakomicie utrzymany. W jjrawem 
skrzydle pawilonu przed parkieua na parterze 
amerykański Krmitet pomocy urządził olbrzy
mią iadalnię i kudmię dla ubo-tech dzn-ci szkół 
miejskich Dawny pałac cesarski w Erhó bran
nie jest zamknięty. Jedem z pawilonów i  lewej 
strony przeznaczany został na pomieszcreuf© 
dzieci biednych, zakwalifikowanych na kolonie 
letni-

ŻYDZT W JAPONII. Jeden z dziennikarzy 
żydowskich w Warszawie otrzymał list z Kobe 
w Japom? skąd donoszą mu. że osiedłili się tam 
żydzi emferranel z Polski Porobili oni już tam 
świetne interesy, wzbogacili s:ę i teraz wzywa
ją swych krewnych i znajomych, którym chcą 
udzielać pomocy materyalnei-

Zawiadomienia I komunikaty.
MUZYKA KOŚCIELNA. Towarzystwo oratnryj- 

ne wykona w niedzielę 12 b. m. W czasie Mezy 
św. w kościele św. Anny o godz. 10 Moniuszki 
rPanie nasz" na chór żeński oraz M. Gomółki 
„Psslm" i Moniuszki „Błysnął poranek" na chór 
mieszany pod batutą p. K. Garbusińskiego. Śpie
waczka, p. Z. Jaroezowiczówna, odśpiewa _Ave 
Maria" G. Pall oni Vgn i „Pan Jezus chodzi pc świe
ci©" Żeleńskiego, zaś na Benedietus duet „O salu- 
taris“ A. Thomasa — wykonają pp. Kowal 1 Ma
zanek. W czasie Mszy zbieraną będzie składka na 
fundusz Towarzystwa oratoryjnego.

W ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWYM odbę- 
Jzie się dziś o godz. 7 wieczorem zebranie człon
kowskie (sala Rady pow„ Pijarsks 1. 1).

W „POLONII" Tow. poi. młodzieży kat., odbę
dzie się dziś zebranie członków, przebywających 
w Krakowie.

BIBLIOTEKA MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO 
im. Dr Baranieckiego (ul. Smoleńsk I. 9) dostępną 
będzie dla wszystkich bezpłatnie w godz. 10—1 
i 6—8, z wyjątkiem niedziel i świąt.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU „NOWOŚCI" dyrekcja komunikuje, 

że z dniem 13 b. l ł ,  t. j. od poniedziałku, przed
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stawienia rozpoczynać się będą punktualnie o go
dzinie pół do 8 wieczór.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: ^Taj
fun" MeL Lengyela powtórzony będzie jeszcze dzi
siaj. W poniedziałek ciekawa komedya Sachy 
Guitry p. t. „Strażnik cnoty".

Repertuar Teatru Powszechnego.
Niedziela 12 b. m.: Po poi. „Chata za wsią";

wieczorem „Dzierżawca z OIo6iowa“.
Puniedzialek 13 b. m.: „Za dawnych dobrych 

czasów".
Wtorek 14 b. m.: „Dzierżawca z 01 osiowa".

Repertuar „Bagateli".
Sobota 11 k  m.: Robrze skrojony frak".
niedziela 12 b. m.: „Twarz i maska"; wieczorem 

„Dobrze skrojony frak".
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Zasiłki wojskowe.
Nowa ustawa o zasiłkach z dnia 20 łipca b. r. 

•naznacza m'esięczny zasiłek dla żony powoła
nego 300 mk., dla dzieci po 200, dla rodziców 
po 100 (względnie dla nieżonatego 200 mk.). 
Dzieci mają prawo do zas łku do lat 14, o ile 
chodzą do szkoły do lat 18,a powyżej tylko 
w razie zupełnej niezdolności do pracy. U dżi
ny oficerów mają prawo do zasiłków, je itli d  
nie pobierają dodatków r,a żonę i dzieci, redzf- 
ce oficerów, c ile przedłożą poświadczenie od
nośnej komisy! kasowej, te syn n'e pobiera do
datku na żonę i nie jeet żoraty. Powyższa usta
wa odnosi się tylko do wojskowych armii poi. 
Żony i dzieci poległych lub inwalidów, 100% 
iD-iezdolaych do pracy, a wyłączonych z wojska, 
po-bierają zasiłek aż do czasu przyznania sta
łego uposażenia wdowiego lub sierocego, ro
dzice zaś poległych do końca m esiąea w któ
rym syn zginął i trzy dalsze miesiące. W myśl 
tego rozporządzenia komisy* zasiłkowa dla m. 
Krakowa zarządza ściągnięcie arkuszy płatni
czych przez odpowiednie kasy, a rodziny woj
skowych mają się postarać o odpowiednie do- 
kumeoty, a nadto poświadczania ostatn eh pra
codawców powołanego, potwierdzono przez 
ko-misaryaty obwodowe, stwierdzające, ozy i
0 He przyczyniają się oni do otrzymania red z u 
powołanego w gotówce lub naturze. Strony od 
A do Ł przyjmuje się w poniedziałki środy
1 piątki, od M do Z we wtorki, czwartki i sobo
ty, przy ul- Jagiellońskiej l. 5, II p. 7'ij'azcm 
wyjaśnia stę, .że dla zasifleów b. wojskowych 
austryac.lrich obowiązują dawne przepisy.

Sekcya HI K. O. P. (pL WVf. Świętych 1. 1) 
udzola wszelkich wyjaśnień i pomocy prawnej 
w tprawacłi zasiłków codziennie od gudz. 5—7, 
z wyjątkiem niedziel i świąt, w wyjątkowych 
wypadkach spleezy też z pomocą matoryaLią.

Terror socva1istyczny.
Wleltozka, 10 września. 

Soeyaliśd wieliccy sio mogą zniońć żadną 
miarą tetniejącej jn i od roku silnej organiza
c ji ohrześoijańeko-robotnłoeej. Używają prze
to wszelkich środków, aby organkacyą rozbić, 
a wybitniejszych jej członków sterroryzować 
i zniechęcić do dalszej akcyL

Jak wiadomo. Zarząd tutejszej łap y  solnej 
tak daleko poetedł eooyaHstom na rękę I do
tąd tę rzeoo toleruje, ź" na ich żądanie strą
ca a zarobka bezwzględnie robotnikom stale 
co miesiąc opłaty na rzec* partyi P. P. S. 
Nadto jeet całkowicie uległy zarządzeniom so- 
cyaJfstyc*Tiej Bady robotn;czej. tak. Iż się od- 
nosi wrażenie, te  w salinach wielickich nie rzą
dzą urzędnicy, id© delegaci Rady robotniczej. 
Chociaż Zarząd wielickiej żupy solnej w osta- 
tniem piśmie, wystosowanym do „Koła miej- 
ectwego Pol. 7-w. sawo«L chrześe. górników 
salin" wyraźnie zastrzega etą, że „ze wzglę
dów zasadniczych niemożebnem jeet dla Za
rządu wdawanie eią w badania przekonań ro
botników etc.", czyli, te  wszystkich robotni
ków chce bezstronnie traktować, te jednak 
dwa ostatnie wydarzenia zadają kłam temu 
twierdzeniu.

„Głos Narodu" pisał niedawno, śe 7^miu 
prowodyrów socjalistycznych i  WioIkaJd zo
stało w Sądzie karnym w Krakowie zasądzo
nych po dwa i po jednym miesiącu z postem 
i twardera łożem za napad na ponfne zebra
nie członków organizacyl chrześe.-robotniczej 
w roku zeszłym. Otóż socjalistyczna Rada ro
botnicza, chcąc się zemścić na dwóch człon
kach organizacyl chrześcijańskiej, którzy ze
znali obciążając© dla oskarżonych, postano
wiła odebrać im dotychczasową służbę w sa
linach, odpowiednia dla ich kwalifikacji i wie
ku, a przenieść ioh do robót ciężkich. I oto 
Z arnd żnpy bez podania powodów przeniósł 
Tobotników Jama Ozc-e i Feliksa Panka -̂> 
ciężkich robót w kopalni, a na ieh min’sce dal 
ludz> zdrowych i młodych — najzawziętszyrli 
socyałów.

Zarząd żupy solnej w Wieliczce z p. Hara
czem i Skoczylasem na ezele. mimo swoich 
zastrzeżeń w bez partyjności. dopnśeR się tor- 
rern w myśl życzeń socjalistów ; zaznaczył 
znowu dobitnie, że z nartyą socjalistyczną jest 
w pełnej jednomyślności.

Tutaj należy pyestr/.edz Zarząd żupy sol
nej w Wieliczce, żeby po cichu nie tolerował 
strajku, jaki chcą wywołać w tutejszej kopai- 
ni socjaliści * tej ra-cyi, to to ma być protest 
przeciw „nieftłmwnemu" zasądzeniu siedmiu 
prewodyTÓw socjalistycznych za napad na ze
branie organizacji chrześcijańskiej.

Także Zarzad nie powinien s/ę spieszyć z na
daniem dekretu takiemu p. Tatarze, prezesowi 
Rady robotniczej, który dostał dwa miesiące 
kary i  postem i twardem łożem za kierowta- 
nle wspomnianym napadem. n. a..
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Wiadomości polityczne.
*— Wychodzący w Chicago „Dziennik Związ

kowy" zamieszcza artykuł następujący: „Dłu
go, moi© nawet za długo milczeliśmy. Nie 
chcieliśmy atoli w dniach dla rządu polskiego 
bardzo trudnych dolewać oliwy do ognia par
tyjnych sporów i wywoływać nowy powód do 
wewnętranego zatargu w Polsce. Prisiaj atoli 
sytuacja jest tego rodzaju, że to, co już da
wne podnieść chcieliśmy, obecnie samo wy
pływa na porządek dzienny i woła głośno pod 
adresem rządu polskiego. Dlaczego Hallerczy
cy Odsyłani są z powrotem do Ameryki? Dla
czego odsyłani są pod przymusem? Dluozego 
Hallerczykom, pochodzącym wprawdzie ze Sta 
nów Zjednoczonych, rtie^hryiącym jednak oby
watelami aincrykmskircu, robi się wszystkie 
możliwo trudności pozostania w kraju i dal
szego ieh należenia do armii polskiej? Dlacze
go w ©Wili dla Polski najtrudniejszej, nawet 
groźnej dla państwowego bytu polski, kraj 
jest pozbawiany wojska najbardziej doświad
czonego, w walkach zaprawionego, a składa
jącego się z najbardziej patryotycznych żoł
nierzy Polaków-Amerykanów?

— Biuro Wolffa podaje następujące oświad
czenie urzędowe w sprawie autonomii na G. 
Śląsku. Kompetentne sfeiy w Rzeszy f Pra
sach zgadzają się w tem. że Śląskowi Górne
mu wernug konstytucji niemieckiej prsyriu- 
gujo prawo wypowiedzenia się co d® swojej 
przyszłości i że wypełnienie tych życzeń nie 
napotka na żadne trudności. „Taeglicbe Rund- 
schaii" przypomina, że na podstawie artykułu 
XVni. konctytucyi Rz^s^y ma ludność pramł 
domagać się /większością trzech piątych od
danych głosów) zmiany ustroju w ramach Rze
szy. To jest jednak możliwem dopiero w r. 
1921.

— Do Warszawy przybył szef sztabu gen. 
Wrangla, gen. Makarów, któiy złożył wizrtę 
szefom alianckich misy i wojskowych i min. fz- 
pieże. Zadaniem misyi Makarowa jest sko-soii- 
dowanie sił an*, jholszewickich. W tym celu po
rozumiano się już z Machno, Kubańcami i Doń- 
ca,;ni, prawdopodobnie będą podjęte pertrakla- 
cy6 z Petłurą. Malcarow ocenia pesymistycznie 
■rokowania pokojowe z boiszewią, która chce 
obecnie wytchnicoia. a następnie zgwałci trak
tat pokojowy i uderzy na Polskę.

— Bolszewickie o za w  pismo „Czarnomorski 
komunista", wychodząc© w Mikołajowie, dono
si, iż bolszewicy organizują w Turkiestanie ac- 
.mę, która nta opanouać Indye. W zachodniej 
Syberyi sowiety corgaitizowały kursa indyj
skich agitatorów. „Polsko-bolszewidta wojita, 
to tylko prolog wojny anglo-bolssey. kMej. — 
Nadejdzie dzień, kiedy czerwona anma pomoże 
ludom Wschodu uwolnić się od jarzma angieb 
s Id  ego nacyonailzmn". Temi słowami kończy 
„Ccamoraorski komunista" swój aitykuŁ

Premier Witos na Pemnrcu.
W am awa. P. A. T. W spr&wie podróży pro

zy dont* ministrów na P o m o r z e ,  Wydział 
prasowy prez. Rady ministrów komunikuje.

Prezydent min. W  i t o s, w towarzystwie min. 
spraw wewn. SkuMciego I m in. Kucharskiego 
przybył wczoraj do T c z e w a .  Przybyłych w 
imieom wojewody pomorskiego przywitał deeer 
nent województwa S t e f a ń s k i ,  wakazująe 
na ważność t ^ o  miejsca, jako wysuniętej plrt
ęć wid potakoćcL Na powitanie premiera przy
był p. K o e o b u d z k i ,  dyrektor P. A. T. w 
Gaańsfcs Pociąg ruszył przez G d a ń s k  do 
R e d y .  Po drodze wywiadywał się prez. W i- 
t o s a przybyłych penów o stosunkach n i  Pd- 
m o r z u ,  o położeniu goepodarccam, szczegól
nie na Kaszubach. Na poronię w R e d z i e  o- 
czekiwał goóei p. wojewoda B r e y s k I  w towa 
ny&t-wie przedstawicieli władz i miejaoowej la- 
dnoćeL Wojewoda przywitał zerdoesnenri słowy 
przybyłych, zaznaczają®, że ziemia ta  mimo ty
luletniego obcego panowania uchowała poczu
cie przynależności i pragnie ścisłej łączności z 
Macierzą. Premier W i t o s  odpowiedział bar
dzo serdeczni®, kładąc nacisk na to, te  trzeba 
nam zjednoczenia wseystkicfc sil narodowych, 
aby zapewnić Potoce zniszczonej wołu oś 6, roz
wój i bezpieczeństwo na przyszłość. Wszyscy 
jesteśmy powołani dla przyszłości naszej siły 
wytężyć. Po mowie premiera dziod szkolne za
śpiewały „Bożo coś Polskę". Pieśń ta w tej miej 
8COwości i w obecnych warunkach wywarta na 
obecnych zrozumiało wzruszenie.

Z R e d y  udał się premier wraz z mmistnunf 
1 towarzyszącymi panami w dalszą dragę do 
P u c k a .  W  Pucku prez. mm. zapewinł dopuka- 
■yę o przychylności, s  jaką rząd odnosi się do 
tej części państwa. Rząd zwraca baczną uwagę 
na tę dzielnicę.

Następnie udali się przybyli na brzeg ni o reki, 
poczem odjechali do W e j c h o r o w a .  P Pre
mier zainteresował się żywo wywodami witają
cego go starosty L e m a ń c z y k  a, wyjaśniają 
eymi konieczność wybudowania boioi żelaznych 
łączących ważniejsze citntra życia publicznego 
na K a s z u b a e h .  jak K a r t u z y ,  W e j e h e -  
r o w o  i P u c k .  W dalszym ciągu przedłożył 
starosta spisany za czawi rządów niemieckich 
akt, z którego wynika, że nie wybudowano ko
lei żelaznej z Wejchorowa ku Kartuzom ze 
względów politycznych. Delegacja włościan 
przedstawia prośby i zapewniła reprezentan
tów rządu, żo Kaszubi przy Polsce wytrwają. 
Premier W i t o s  zapewnił, że rząd otoczy Ka
szubów szczególną opieką.

Następnie ministrowie zwiedzili K a r t u z y ,  
leżące w bajecznie pięknej okolicy, nazwanej 
kaszubską Szwajearyą. W Karuizaich w staro
stwie oczc-kiwaiy delegacye, które po kolei sta
rosta T e m p s k i  przedstawił W i t o s o w i .  
Delegacya sołtysów wyraziła życzenia ludności 
Poroszono także sprawę handlu zbożem, zbytu 
gęsi, podwód wojskowych, brak soli i nafty, na 
stępnie jeszcze zjednoczenie robotnicze zawodo
we polękio przdst-awiło swoje życzenia. Po za-
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fctwieniu 6prawy w Kartuzach udali się mini- 
Bfarewie do K o ś c i e  t z y u y -

Dalsza droga więdła do S t a r o g a r d u .  
Wśród okrzyków licznie przed gmachem staro
stwa zebranej ludności, weszli goście do udeko
rowanej sali, w której zebrane były rcprezen- 
taeye wszystkich warstw.

Po przyjęciu delegacji goście odjechali do 
T c z e w a .  Tu mimo znacznego opóźnienia w 
przyjeździe oczekiwano ministrów. Po powita
niu i przedstawieniu przez starostę D y d k i e- 
w i c z a  dłdegacyi, prez. W...os odpowiedział 
dhiżazem przemówieniem: Złączenie się dziel-
nic — ipówił między itmemi — jo»t złączeń kun 
się poszarpanego ciaia, zagojeniem blizn. Mimo 
pozornego separatyzmu istnieje jedna myśl, aby 
Polska była jedną i raią. flrfusi być poświęcenie, 
muszą być ofiary. W eliwili, gdy nosiliście na 
sobie • przekleństwo rządów obcyćli, zjednocze
nie r z e c z y w i s t e  porwoii oprzeć się nawało obcej, 

ta rajmy sie, aby te yrófoy ciężkie były ostatnie 
(ni, aby Polska mogła odrodezo zacząć praco
wać dla siebie. Następnie ministrowie w dali się 
«•' szczegółowe rozmowy celem zbadania sto
sunków i stp.nn powiatów. Dla powitania ]ne- 
zydenta przybył generalny komisarz dla Gdań
ska, B i e s  i a d e c k i. Późną nocą opuśeffi mi- 
mstóiwie Tc z e w' .

Z tidańska.
G dańsk. P. A . T. Termin irw ania um owy 

aprow izacyjnej z dm 13 kw ietn ia b. r. zakoń
czył się w  dn. 31 sierpnia. Zarząd przyszłego  
wolnego m iasta G d a ń s k a  zw raca się z proś
bą do rządu i o lsh iego  o zawarcie now ej umo
w y. W drugiej połow ie sierp da upełnom oc
niona d c legaeys rządu polsk iego rozpoczęła  
rokowania, które jednrlk zostały w strzym ane  
^rze* rząd polski, z puwodti niew ypełnienia  
przez G d a ń s k  zobow iązań, w ynikających  
* urnowy kcm unikacyjnoj z fls:. 22 kw ietnia, 
a  m ianow icie z powodu w strzym ania ładun
k ó w  Miiiumcyi do P o l s k i ,  do czego  G d a ń s k  
był zobow iązany w  m yśl art. 15 um ow y z. dn. 
S I kw ietn ia  b, r. W obec zmiany sy iu a cy i po
lityczno 1 ec z"siof;ov.ania się G 1 a a- 
f k a  do lin ,ow y z dnia 22 kw ietn ia  b . r.. To
k ow ania  te  podjęto na no.ro. Prowadzi! je 
a ramienia rządu polskiego kom isarz general
ny R zeczypospolitej polskiej p. B < e s i a d e- 
e k i  szef departament* min. 4*. debslniey pro- 
■łdej. Stefan  P o n i k o w s k i ,  ze  strony G dsń- 
■ka zastępca sir Regmalda Towera pułkow nik  
S t r u t t .  kap. O h a r l e y  i radca m agistra
tu  gdańsk iego, dr. G r f l n s p » n  R ząd polski 
podjął się znopatrzenią G d a ń s k a  w zboże, 

i inne środki spożvw cze, żądając je- 
' '•»*a rroiłwkeya gdańska zużyta zo- 

w oęirznie, celem  wvżvwie.nia własnej 
ludności. Rrad rolsld  m -sem d n ał oprócz tego 
Stcye dodatkowe dla Tobotnikłw boi eto wy eh 
1 urzędników Rząd polski ebeinł w ten spo 
*<>)• aorowrzatrre G d a ń s k a  oprzeć na po
ił obecni systemie, jaki t-stresje zr P o l s c e ,  
tbm iw a zawada w dnia 8 września obow iązuje

. - u  L u u u o ó U  consK tB J.
tornJŁ. P, A. T. „G»»at3  Toruńska*' podaje; 

2 e s  z t o k k f i l i i i i i  tiuiiufizą o terpuzic wabec 
ludności poLskiej, co następuje: W M i k o i a.j- 
k  a c ta napadnięto w nucy na mitozkaułe pań- 
•tw a T o m c z a k ó w ,  8 1 a c.h.o w ia .k  a i 
P r z e p i ó T s k i e g o ,  powybijano im szyby, 
oraz wygrażano aię, że zostaną zabici, jeżeli 
oię -nie wyniosą. W B i a ł y m  D w o r z e ,  po
wybijano szyby i potrzaskano meble p. S t a- 
e 1 ń s k i e mu i P e s t c e .  W B r.u.n.s.w a 1- 
dz  i e napadnięto na ulicy p. K u r k ó w -  
s k i  e g  o i aa ,p. S s » w ik o w s l;.i .e ,g .o , od
grażając się, że go zabiją, jeżeli się pokaże 
»s ulicy. W G i - e c w a ł d z i e  poraniono p. 
Z a k r z.e.w.s k i e g o .  W K o n i e C.z w a ł- 
d z i e i wielu miejscowościach zapowiadają 
N i e m c y  nowe rugi przymusowe.

Toruń. P. A. T. J a k  podaje „Gazeta To
ruńska11, z północno-wschodnich krańców Wo
jewództwa Pomorskiego donoszą, że Ni e m-  
c ) ustawicznie plauują i przygotowuję napa- 

y zbrodnicze na uasze poster' nki kontrolne. 
Ostatnio trzech Niemców Sieberbeitswehry za
mierzało zgładzić vv sposób skrytobójczy nasz- 
posterunek, który jednak uprzedzony zawcza
su przez ludność polską o grożącem mu nie
bezpieczeństwie, zdołał wczoraj unicestwić ten 
niecny zamiar neutralności niemieckiej. Z ca
łego naszego pomorskiego pogranicza półno
cno scho(in’ego ciągle dochodzą wieści o  po- 
dewsanem gromadzeniu się Niemców, o usta
wicznych próbach rozbijania zapór granicz
nych siekierami, wymuszanemi od ludności pol
skiej.

Prócz tego ośmielił się niejaki podperr. T r e- 
z e, komendant tamtejszej niemiecłdej straży 
granicznej „zakazać41 oddziałem naszym par 
trałowania aa granicach. grestąc w przeciw
nym razie przyjściem Relchswehry.

Kwestia itestaww gor&aśfąslreijo.
Byłam. P. A. T. Rząd niemiecki nie ustaje w 

zasypywan:u konferencji pokojowej wiadomo
ściami w sprawie G. Śląska. Rząd niemiecki wy
stosował do konferencjo pokojowej notę w spra 
wie produkcyi węgla górnośląskiego i dosta
wy węgla przez N i e m c y  państwom sprzy
mierzonym.

Nota powołuje się na to, że Lloyd George 
i prezydent konferancyi w S p a a, belgijski pre
zydent min. d e  la  C r o i s  mieli się wyrazić, 
iż układ węglowy, podpisany przez N i e m c y ,

zależny będzie od uostatecznej dostawy węgla
górnośląskiego. Wskutek wypadków górnoślą
skich — mówi nota — strajku górników pol
skich, produkeya węgla na G. Śląsku doznała 
bardzo znacznego obniżenia, a Niemcy otrzy
mały bardzo małą ilość węgla. Zapotrzebowa
nie w samych Niemczech nie może być zmniej
szone. Rząd niemiecki prosi o uwzględnienie 
swoich not z dni 21 i 25 sierpnia. Nota ta  do
maga s'ę zatrzymania 1 powiększenia. Sieher- 
heifswehry i oddania gospodarki węglowej rzą
dowi niemieckiemu. W nocie swojej rząd nie
miecki pozwolił sobie na uwagę, że przed wy
padkami górnośląskimi przedstawiciele górni
ków górnośląskich na konferencyi z reprezen
tantami rządu niemieckiego przyrzekli powięk- 
szeiiie'prodnkcyl węgla, a to ze względu na cięż 
kie położenie Niemiec wobec niemożliwości do
starczenia węgla entencie.

Jak się dowiadujmny ze strony polskich or- 
gaaizacyi górniczych, które skupiają w sobie 83 
proc. górników górnośląskich, przedstawiciele 
tych organizacji żadnej takiej konferencyi z 
rządem niemieckim nie podejmowali, ani też ta- 
kirgo przyrzeczenia nie da.wali.

Rząd niemiecki posługuje się w swojej ofi
cjalnej nocie kłainstwcnu, bo jeżeli takie przy
rzeczenia otrzymał od reprezentantów znikomej 
'(ości górników niemieckich, to nie może być 
podstawą do twierdzenia, źe obiecali go wszy
scy górnicy.

W sprawie stacji zborni w .bbłwj.
Warszawa. P. A. T  Prezydyum Rady mi

nistrów komunikuje: Do jłrezyd. Rady min.
na ręe.e prezydenta min. W i t o s a  nadesłało 
Ministerstwo spraw wojskowych w sprawie 
stacyi zbornej w J  a b ł o n n.e j pismo, w któ- 
rem jest powiedziane: Czasowe utworzenie
stacyi zbornej w j a n ł o n n o j  było z tego 
powodu wskazane, aby po skoncentrowaniu 
tam nrdwyźki procentowej szeregowych ży
dów umożliwić ujęcie tychże w ewidencję, 
celem dalszego ich podziału, co nastąpiło roz
kazom min. spraw wojskowych, nakazujac.ym 
równomierny podział szeregowych żydów, 
znajdujących się w J a b ł o n n e j  na D. O. G. 
Lwów, Kraków, Luboń i Kielce. Przy podzia
le szeregowych żydów w myśl powyższego 
■rozkazu rozróżniano następujące grupy żoł
nierzy:

aj Żołnierze, któizy jako ochotnicy wstąpili 
do wojsk polskich, przeważnie inteligenci 
i urzędnicy państwowi. 7,olrrer?.y tej grupy 
odstawia się obecnie Jo oddziałów zapasowych 
według przynależności broni i służby, do źcy- 
żej wymienionych 1). O. GL, skąd ukończe
niu wyszkolenia oikjds, w składzie plauowo 
przewidzianych uatiijełnień -na front.

b) Żlfduierae noćhodzą py z poboru obowiąz
kowego oitetawiani bywaf* do podanych D 
O. G.. celntB wcielenia ich do wojsk warto- 
WniiCKTCB i etapowwoh, TzerpfeŚlTiieTT y.fifi ón 
kadr rznuńeślpłezyćh, wymfenionych D. O G . 
sksd etrzrmuja. -stosownie do zapotrzebowa
nia ? nrrdeRw' dalszy przvd-7p (, na równi 7 in- 
pwmi źołrrierrami rzemfeśl^jkstni. Po ukończe
nia ndtrjmsport.iwawa trvch <rruo źolń‘erz> bę
dzie staejra aboms w J a b ł o n n e j  z dniem 
rfl h. m yKtrwfdo rjn.s

19 ftiilioiów rM  ifca im agitserę 
M*rcwifita

Warszawa. (Telefonem). Z Kopenhagi dono
szą: L i t w i n o w  zawiadomił zarząd Bundu w 
K o p e n h a d z e ,  że centralny komitet wyko
nawczy sowietów postanowił wyznaczyć 10 mi
lionów rubli dla żydowskich organizacjo, nale
żących do Bundu. pod warunkiem, że orgonir i- 
eye te będą dalej prowadziły agitaeyę komun!- 
S-yczną. Wymieniona suma 10 milionów rubli 
będzie rozdzieloną między o ga.n'yacye Bundu 
w Polsce, na Ukrainie, na Białej Rnmi i Litwie.

RTPREZfiNTANT GEN. WRANGLA W WAR
SZAWIE.

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna11 pisze: 
Gon. M a k a r ó w ,  który przed para dniami 
przybył de P o l s k i ,  pozostanie tu jako szef mi 
syi wojskowej gen. W r a n g 1 a.

tnie dochodzi do starć z tłumami Ostatnio do
takich starć przyszło w M i k o ł a j o w i e .

KOBIECE BATAL. W ARMII SOWIETÓW.
Warszawa. (Telef.) Sowieckie radio glos’, że 

w R o s y i  formują się obecnie bataliony ko
biece, które odchodzą już na front.

Rewelacye Burcewa.
Praga. P. A. T „Na.odni Listy14 donoszą, że 

bawiący od kilku dni w P r a d z e Wlodz. B u r- 
c e w, zamierza organizować w P r a d z e  rosyj
ską służbę sprawozdawczą. E u r c e w  był do
tychczas na przyjęciu u B e n e s z a i  będzie ró
wnież przyjęty przez M a s s a r y k a .  B u r c e w  
ośwtodezjd, ze zdaniem jego L e n i n  jeszcze 
przed rewolucją w r. 1916 jeździł 7. Zurychn do 
Bema szwajc., gdzie w tamtejszej niemieckiej 
ambasadzie pobierał środki pieniężne na agita- 
cyę bolszewicką. B u i c e w  twierdzi, że L e- 
11 i n był niemieckim agentem, podczas wojny 
był w służbie Nie^niec i również po wojnie dzia
łał na rozkaz B e r l i n a .  Burcew dopatruje s !ę 
w akcyi W r a n g 1 a Bzczęśliwej przyszłości dia 
R o s y i .  Wszystko co Wrangel dotąd przepro
wadził, pokazuje, że jest on przeciwnikiem da
wnej Rosyi carskiej i że dąży do utworzenia 
Rosyi demokratycznej.

TRAKTAT ROSYI SOW. Z ŁOTWĄ I LITWĄ.
Wiedeń. P. A. T. Radio B ura kor. z M o- 

s k w y donesi, że dnią 15 września wejdą w 
życie traktaty pokojowe Rosyi sowieckiej 1 Lo- 
tw ą  i L i t w ą .

Zasady MiMi rządu
Warszawa. (Telef.; Rząd kubański powiado

mił rządy wszystkich państw, przy których Ku- 
b?ń ma akredytować przadstawicWi, o głó
wnych zasadach polityki rządu kubańskiego. 
Zasady te brzmią: 1. Rząd kubański w walce 
z moskiewszczyzną. niema żadnych zaborczych 
celów. Brrn tylko niepodległości swego krain 
i woli narodu, wypowiedzianej przez usta pra
wnie wybranych przedstawicieli. W myśl tr-<rn, 
rzad kubański srotów jest zaprzestać prowadze
nia akcyi wojennej pod warunk om uznania 
prze" Resyę sowiecką nast^uiąyych puttktów: 
a) R.ząd sowiecki natychmiast wye- -fa swoje 
wojska z terytoryum k.aju kubańskiego; b) 
uzna rirpodleglość państwa kubańskiego, ogło
szona 5 grudnia 19i8 r. 2 Rtąd kuluuisk’ uzna
je niepodległość wszre+kieh państw. povrsta- 
lyeh na terytoryum byłej R o s y i .  któro rgło- 
siły swoją nlefKHiległoóć 8 . Rząd tułiański 
uznaje zasadę nie wtrącam a się do snraw we
wnętrznych żadnego z nowopowstały b pr.ńsfw.
a wiec i Rosyi sowieckiej. 4. Rząd kubański 
uznaje możność 'firzyszłoco połączenia się tych 
•państw w związki na tych. czy nnyeh zasa
dach,..które będą proklamowane ca podstawie 
woli narodów.

NGWGROSYJSK ZA M K N IĘTY  MINAMI.
Wte<Bó. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Mo

skwy: Komisarz dla spfaw za<r*an. O z i c z e -  
r i n  donosi w depeszy do wszystkich rządów, 
że port. N o w o r o s y j s k  został zamknięty 
rnSnamŁ

Ĵ araz b̂ lszewicii na Mve.
Wiedeń. (Telefonem). Jak donosi radiotole- 

gram z L o n d y n u ,  według wiadomości z M o
s k w y ,  E n w e r  P a s z a  został mianowany, 
na życzenie L e n  i.n.a i T r o c k i e g o ,  wo
dzem naczelnym oddziałów bolszewickich, któ
ro idą na Indye. Oddziały bolszewickie na 
Kaukazie, w Persyi, Afganistanie 1 Tuikesta
nie zostały oddane pod jego dowództwo. E n- 
v e r  pasza znajduje się w głównej kwaterze 
w S m o l e ń s k u .

Kozacy Bodlennego odmawiają posłu
szeństwa.

Warszawa. (Telefonem). Z frontu otrzymano 
tutaj wiadomość, że kozacy i żołnierze armii so
wieckiej pocboilzenia kozackiego, stanowiący 
główną masę dywizyi B u d i e n n e g o ,  zaczy
nają odmawiać posłuszeństwa, ponieważ są 
przemęczeni nieustającemi walkami, zaś końca 
wojny nie widać: Podobno Budierwy żąda od 
Naczelnego dowództwa armii sowieckiej nade
słania mu pułków łotewskich.

Warszawa. (Telefonem). Mnożą się wiadomo- 
' ści z Rosyi sowieckiej, że ruch przeciw sowie- 
i  tem zatacza coraz szersze kręgi i niejednokro

ODSZKODO WANIĘ ZA ZNISZCZENIE FRAN
CUSKIEGO KONSULATU.

Berlin. P. A. T. Havas. Ambasador bancuski 
w B e r 1 i n ie otrzymał czek na 100.000 fran
ków, jako odszkodowanie ze strony Niemiec 
7,a zniszczenie konsulatu we W r o c 1 a w i.u.

REFORMA ROLNA W CZECHACH.
Praga. P. A. T. Wczoraj rozpoczęły się nara

dy nad reformą rolną. Posłom rozdano druko
wany projekt reformy. Jest w nim ustęp świad
czący, że rząd czeski nie zamierza całkowicie 
usunąć wielkich posiadłości

DEMONSTRACYE PRZECIW MASSARY- 
KOWI.

ęieazyn. (Telefonem). „Ceske Slovo“ pisze, 
■iż w sobotę dn. 4 września sokoli czescy, któ- 
rzy w Pradze obchodzili swojo święto, strą
cili portret prez M a s s a r y k a ,  krzycząc przy 
tem, iż prezydent idzie ręka w rękę z żyda
mi. Dziennik ten p:sze z tero powodu, że na
leżałoby zreorganizować związki sokole, które 
tw orzą niebezpieczeństwo .Ha postępu i demo- 
kracyi. (Ceske Słowo11 jest pismem więcej niż 
filosomickiem).

wHrci 9 nnt®nf?ic
Praga. P. A. T. Niemieckie dzienniki w Pra

dze zamieszczają doniesienia oficjalnego rumuń 
sliiego organu „Indreptaria11, według którego 
wIadoTO'OŚci o doprowadzeniu do skutku soju
szu t. zw. małej koalicji są nieprawdziwe. W 
Bukareszcie nic nie wiadomo O tem. jakoby po
między Rnmunią a Czech09łowacyą zawarto ja
kikolwiek układ. Wiadomości podobne są co- 
najmniej przedwczesne.

Wowb francuskiego w’flistra wojny.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z P a- 

r y ż a: Na bankiecie, wydanym na cześć am
basadora w W a s z y n g t o n i e ,  J u s s .e -  
r.a.nA.a. w którem wzięło udział wielu człon
ków rządu, ambasador amerykański i marsza
łek J  o f f r e, zabrał głos także minister woj
ny L e f e v r e  i powiedział między innemi: Mó
wią,, że jesteśmy narodem wojowniczym. Pro
wadziliśmy wojnę z musu, jesteśmy namiętny
mi zwolennikami pokoju. Od roku. 1880 do

1912 wydały Niemcy 4.7 miliardów na ma to
ry 31 wojenny, podczas gdy Francy a tylko 2.7 
miliardów. Nie zapomnieliśmy o klęsce z roku 
1870, mogliśmy bca trudności rozpocząć wojnę
odwetową, a nie uczyniliśmy togo. Be* wy- 
7.wa;da z naszej strony przygotowywał wróg 
wojska przeciwko nam i musieliśmy wskutek 
tego poczynić odpowiednie zarządzenia.

Gdy wybiła godzina sprawiedliwości, uży
czył naan wasz naród (tu zwrócił się do am
basadora amerykańskiego) pomory. F r a n 
c y  a jest wolną, A l z a c y a  i L o.t.a r y ng.i.a 
zostały nam na nowm przywrócone. Niemcy 
nie naprawiły jeszcze wyrządzonych spusto
szeń. Pragniemy, by N i e m c y  to uczyniły w 
jnyśl zobowiązań. Jeżeli N i e m c y  myślą 

o odwecie, t-o oświadczamy, że F r a n e y a  pa
trzy spokojnie w przyszłość, silna, dzięki przy
jaźni swoich sprzymierzeńców, dzięki swojemu 
prawu. Jesteśmy piokojowo usposobieni i po
zostaniemy nimi. począwszy od prostych żoł
nierzy aż do kobiet francuskich, które w cza
sie wojny uprawiały w omie, aż do wodzów, 
którzy zwyciężali w bitwach.

teryka a Liga narodów.
Warszawa. (Telefonem). Z Nowego Jorku te

legrafują: Kandydat republikański na prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych H a r d i n g oświad
czył, że układ w sprawie Ligi narodów będzie 
megl być przyjęty przez Amerykę, jeżeli zmieni 
ślę w nim niektóre postanowienia, naruszające 
prawa i interesy Stanów Zjednoczonych. Hax- 
ding był dotychczas nieprzejednanym przeciwni 
kirm udziału Stanów Zjednoczonych w Lidze 
narodów. Kandydat demokratyczny O o x był 
od [>0'Czątku zwolennikiem Ligi. W ten sposób 
obie wielkie amerykańskie partye zgodziły się 

, na uznanie potrzeby Ligi Herodów i na udział w 
niej Stanów Zjodnoczonych. 

j  Wrarssa»'?.. ('Eolefairem). Z Nowego Jorku sy- 
.gralizują: Ho o ł  e r  wygłosił w Akademii woj
skowej przemówienie, w którem oświadczył, że 

ipopj '8 wszelkimi śs«dkami myśl v.atępienia 
Stanów ZjeihtocEonyćh do Ligi narodów.

Gharafer mm renotiilszega we 
’ WtOSTCSfl.

Wiedeń. P. A. T. Bit. o kor. donosi z B e r- 
l i n a :  Włoski min. pracy oświadczył, że ruch 

j robotniczy we W bsitsh  posada charakter go- 
jspodarcay, a run polityczny. Rząd wobec ob- 
1 sadzenia fabn it zachowuje się neutralnie. 
Gdyby miało przyjść do przewrotu społeczne
go, wówwzrs niechaj to nastąpi — mówił mi
n is te r— z jak nnjimr jszą szkodą dla jedno
stek i bez rozlewu krwi.

Wiedeń.. P. A. T. Biuro kor. donosi % R z y 
mu:  „T r i b u n a“ dowiaduje się, że w Btraj- 
ku robotników metalowych nastąpiło porozu
mienie. Idzie teraz o to, aby znaleźć formułę, 
któraby ob'e: strony aadowc!i'a. Można przy
puszczać, że różnice zdań dzisiaj lub jutro bę
dą mogły być załwodzene ostatecznie.

Warszawa. (TVe!ef.) Z Wioch nadchodzą wia
domości o bant nictwie pod jętej tam skcyi b<d 
ezewrkigj w formie • lo d z o n a  fat>r>k prze* 
robotników-metajoweów. Na skutek zadęcia 
tych fabryk nie wypłacono w sobotę nigdzie 
robotnikom zarobków ty go er iowyoh, co bardzo 
przyczyniło s ę do otrzeźwienia. Orcaa cuyali- 
styczny .^Arant11 wzywa robotników do ró
wnowagi i przyznaje, że ruch skończył się 
fiaskiem.

OFIARY KATASTROFY WE WŁOSZECH.
Nanen. P. A. T. Ag. Radio. Wiadomości te

legraficzne z Rzymu donoszą o 300 ofiarach ka
tastrofy trzęsienia ■ziemi w prowinoyi fioren- 
ckiej. Wiele wsi jest zniszczonyclL Król Ema
nuel przybył -do P i z y .

Rzym. P. A. T. ffaras. N o w eyoźne trzę
sienie ziemi dal o się oderuć w Regsno del)‘ 
EmTia; donoszą 0 znacznych stratach w 
gminach tej prowincji.

W iadomości
ŚLĄSKI BANK PRZEMYSŁOWY. Dnia 9-go

września b r. odbyło się p:d przewodni1 twem 
djr. T. FMippkigo konstytuują e wal e zgroma- 
dzerie założonego przez Polski Bank przemy
słowy, Śląskiego banku przemysłowego z sie
dziba w Bielsku]

Celem uruchonrrnia tej instytucji, objął no
wy Bank. którego początkowy kapitał akcyj
ny v. ynos' obecnie Mp. 14.000.000. Mile Czeskie
go Banku U" io,n w Bielsku i Cieszynie.

Dotychczasowa działalność Polskiego Banku 
przemysłowe1.'o na polu uprzemysłowienia kra
ju dale pełną gwarancję, że nowo założony 
Śląski Bark przemysłowy, który zapewnd so
bie nadt-o współpracę Czeskiego Banku Union 
w Pradze i Dolnc-austryackiego Towarzystwa 
eskontowego w Wiedniu, oparty o tak silne 
intytucye finansowe, będzie mógł przeszczepić 
na terytoryum Śląska program Polskiego Ban
ku przemysłowego, który w ciągu swej zale
dwie 1&-Ietnip? pra-cy stworzy! w 1’oDcc cały 
szereg poważa-ych przedsiębiorstw przemysło
wych o kap tale przeszło miliarda marek.

Prezesem Rady zawiadowczej wybrany zo
stał Dr Jan Michejda z Cieszyna, zastępcą pre
zesa Dr Marcin Szarski. naczelny dyrektor 
Polskiego Banku przemysłowego, nadto weszli 
do Rady zawiadowczej p.p.: dyr. T. Filppi. Dr 
E. Frank, dyr. A-. Kubie, G. RuJf. Dr Słuszkie- 
wicz, oraz przemysłowcy bielscy pp.: J  Sterni- 
kel, B. Tisch i E. Zijoser. Na kierowtlsów in-

stytucyf powołano pp.: Dr M. Niemczewskle^f
i A. Goidldanga.

HANDEL WALITM I DEWIZAMI ZA GRA
NICZNE MŁ Rozporządzeniem Ministerstwa ska* 
bu z dbt* 7 sierpnia 1920 zabronimy zoetat w; 
granicach Państwa polskiego wolny handel wa
lutami i dewizami zagranicznemi, a dla spełnia-- 
nia powyższych czynności powołano do życia 
Komisję Dewizową. Zezwala ona na przydział 
poszczególnym osobom i instytucjom sum w 
walucie zagranicznej tylko na cel ściśle określo 
ny za pośrednictwem banków dewizowych, to 
jest takich instytucyi kredytowych, które otrzy 
rrlr.ły specjalno upoważnienie Ministra skarbu 
do uskuŁeczniaciia powyższych tramsakcyŁ

P r a w a  b a n k ó w  d e w i z o w y c h  o t r z y  
m a ł y  w Krakowie następujące instytucje: 1. 
Akcyjny Bank Związkowy, filia w Krakowie, 
2. Bank handlowy, oddział w Krakowie, 3. Bank 

jEupńectwa polskiego, oddział w Krakowie. 4- 
Ba:ik Małopolski, 5. Bank Związku Spółek za
robkowych, oddział w Krakowie, 6. Galicyjski 
Bank hipoteczny, fil. w Krakowie, 7. Polski Baok 
krajowy', filia w Krakowie, 8. Polski Banie prze
mysłowy, filią w Krakowie, 9. Powszechny 
Bank kredytowy, filia w Krakowie, 10. Ziemski 
Bank kredytowy, filia w Krakowie i w tych  Jn- 
siytueyach składać należy podauia o przydział 
walut zagranicznych.

Zezwolenia na przydział wydają na podsfa- 
wie przedłożonych przez Banki dewizowe podań 

i petentów, utwerzone we Lwowie i Krakowi® 
K o m i t e t y  W y k o n a w c z e  K o m i s y !

I T> e w i z o w e j.
| Do kompetencji krakowskiego Komitetu Wy 
1 kenawezego należy załatwianie podań osób !
: instytucyi w obrębie Sądu apelacyjnego kra- 
jkowskiogo z w y j ą t k i e m  m i a s t a  Bi a ł e j .
■ Biura tego Komitetu mieszczą się w lokalu PoL 
;skicgo B.-raku krajowego, pi. Szczepański L fi. 
i BOLSZEWICY KUPUJĄ. Jak  podają dziem- 
!ri:ki francuskie, komisarz bolszewicki Łotwoło- 
j 60w w przemździe przez Niemcy do Szwecyi 
‘oświs.dczył, iż jest w trakcie zamówienia u p*. 
wnego koneoreyum niemieckiego 2009 parowo- 

jzó>v. pierwsza połowa ma być dostarczona za 
j 11 miesięcy, zaś druga połowa za półtora roku.

( Komisarz Łomonosow udaje się do Sztok
holm?; celem stwierdzenia sianu robót 10Qó p*. 
rowozów, jakie swego czasu rządy bolszewi- 

1 ckie zamówiły w Szwecyi. Oprócz tych zamó
wień. firmy amerykańskie zobowiązały się w 

j ni jbliższyra czasie dostarczyć 2090 parowozów, 
i Jak  widać, rządy bolszewiekie czynią energi. 
j czne starania Celem odbudowy swego rozbii®. 
jgo i zupełnie zniszczonego taboru kolejowego^ 
jTe przygotowania nie powrrmy ujść naszej uwi 
jd7.e. Rosya bolszewicka uzyskawszy — przet
. owen+ualn,, zawarcie pokoju i  Polską — upr*- 
jgnloną „picrodyszkę11 z pewnością zużyje ją d« 
jzmobiiizowrnla wszystkich swych sił. oraeciwk® 
'naszemu państwu.

KURSA.
Wiedeń. P. A. T. Kursa austrysokit-; centraB 

.dewiz r  dnia 10 h. m.: Amsterdam 8lÓt), BMia 
53fi0, Żury eh 41b0. Chrystyania 3750 Kopen
haga 8756, Sztokholm 5290. marki niem <-eln« 
5032. lei 530 lewy 390, szwajcarski*1 41.25, 
francueloe 1775. wKskńs 1150. angiebki- 815. 
dolary 245. ruble 280.

Kursa w wokiym obrocie: Zagrseb 240 205 
Budapeszt 99—109. Praea 481-457 Warsza
wa 105—117, nowe noty dynarewe 1035— 
1^35.

9 - H N E .

Df LEWKC^/aCZ
{*■;•#.= cii.

S ł o ń c e  g d ó S k i e  s z t u c z n i  
L a m p a  k c a r r o w a .

U S k a  K r o u r o e l a r s k a  1 9 ,  f .  p .

Oruszki gumowe (do lewatyw}
pal ma ą

Stc-Rifław Baran I Ska
Kraków £lawrk«V4sŁ» o.

Z  i m K O W ^ l I C H

m m m m  Laskowska
CZ!=C:Ę MARYI, 

ima b. Dete§sts IraicowskiajD I Marszałka 
p: wiat u SanecHeps,

po długiej a ciężkiej chorobie, ®palrzoB» 
sw. Sakramentami, zasnęła w Pann dnia 

10 wrześuia 19G) r. w Krakowi*. 
Wyprowadzenie z w ł o k  z kaplicy cmentar
nej na dworzec, kolejowy w celu przewie
zienia do Gorlic nastąpi' w niedzielę dnia 

12 b. m. o goiz. 9 rano.
Pogrzeb w Gorlicach odbędzie się z dwor
ca kolejowego w* wtorek d:.ia 14-go b. m.

o godzinie 2-glej po południa.
Na te  smulne obrzędy stroskany mąż I ro
dzina zapraszają Krewnych. Przyjaciół 

i ZtiRiomw1
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

odprawione zostanie w poniedz-ałek dnia 
13 b. m. o goóz. 9 i pół rano w kościele 

św. Barlr ry.
OeobDych zaw laclcm ień  roz ły f ■ się  n!.1 będzie.

■ran

Pedpisujejs polską pażyczk?.

Jesrcze ograniczoną 
S E i i O Ś G : samochodów ciężarowych

1994 w  m J

o łałudzc 3 -4  ton na pełayih 03ęczach gimowyeb znsnycl) świaUwytli fabryk z- 
= m a  d o  o d s tą p le a ia  ===== »  A  Ó  4 4

•T e c h n ic z iiy  d o m  h a n d lo w y  /m flW .
K raliów , Ul. S ła w k o w sk a  L. 3 2 .  T el. 1 5 5 0 .

Rok xafa>2ota 1®09. JLdraa WlegreBeujr .AatoitW* Rok zalołonla lSOSu
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W ARNEŃCZYK.
Przysięga bronić swego Kraju i ku chwało 

niebioń „omnimodam potesćatem'1 sprawo- 
wać.

Podziwiają przytomni śmiałość jego słów 
1 płynącą odeń poraź pierwszy powagę kró
lewską. »

Ilękę kładzie na ewangelii i odważnie ku 
tym pogląd a, którzy zamącili spokój ko
ścielny.

Arcybiskup namaszcza, go w kaplicy świę
tej Katarzyny, p ẑypa_mje mu miecz, narzu
ca pla -zez i czoło jego ozdabia złotą k-ooną.

,-Laclislr.us re^“ w raca przed ołt - /. n nę
dzy przyjaciół swvch i przeciwników,-.

Bija dzwony W awelu, a  głośne ..Te 
Deum-1 zagnziiiiało w m ara eh kat-adry.

Dwie chwile wspomnieć nam należy: 
z pierwszych dni panowania Warneńczyka.

Oto po koronacji uczta na zamku złączy
ła dostojników. Spożywano mięso i spełnia
no puhary, gdy król, który rad witał gości 
1 każdego według zasług pochwalił, tak ode
zwał się do Zbyszka, biskupa.

— Tęakno mi ano, że między dostojnika
mi nio widzę tutaj p.zociwnika mego Spyt- 
ka z delsztyr.a.

Odparł biskup:

—  Myślałem już o tem miłościwy panie. 
W dzień wasz uroczysty można nawet da
wne winy darować, ale Spytok nagrzeszył 
wiele i Pio godzi się łaskawością go rozzu
chwalać.

— Radbych przecie ujrzał go na swym 
dworze.

— Nie będę przeciwić się wam, nrłośef- 
wy panie. Baczcież jeno, by prze dobre ser
ce wasze, doświadczeniem nie poparte, nie 
wyniknęły nowe ldęski dla królestwa.

Spytał potem król:
— Zali wysialiście listy z prośbą o uwol

nienie pana Siestrzeńca.
Odparł biskup:
— Spełniłem wolę waszą miłościwy pa

nie, próżne zatiegi były jednak. Zanim do
szło pismo nasze, pan Siostrzeniec, osądzon 
przez mieszczan, na rynku ścięty został. 
Prosił jeszcze wprzódy, by ulubionego ko
nia pozwolono mu użyć. Gdy nań wsiadł, 
przesKOCzył straże i spróbował uchodzić. 
Ujęto go jednak przy miejskich bramach 
i oddano w ręieo mistrza wprzódy, ram nasze 
pisanie doszło swego przeznaczania.

Nazajutfz młody król wyjochał konno na 
miasto w myśl starodawnego obyczaju. Gło
wę stroiła mu korona, a z ramion spty .ał 
szkarłatny płaszcz, gronostajami podbity. 
Nabijane kamieniami psjgwdce spinał z sobą 
iarcuch szczerozłoty*. Król ubrany był w su
knię błękitną, a rumaka jego za uździenice 
wiodło dwóch chłopiąt rycerskich w. białych

aksamitaich, na których był wyszyty złotem 
herb Jagiellonów. Byli to Jan z Rzeszowa 
i Marcin z Rożnowa, starszy z dwóch sy
nów Zaw iszy Czarnego.

Orszak poprzedzała straż rycerstwa na, 
wierzchowaac h, których łby stroiły białe ki
ty strusie, dalej podążał marszałek króle
stwa oraz kasztelan i wojewoda krakowski. 
Obok króla jechał! Zl/yg&ek z Oleśnicy i Sta
nisław z Pa wdowa ze lśniącymi pacyfikała
mi na piersiach, a tuż za nimi Ziemowit i Bo
lesław, książęta mazowieckie, w koronach 
na głowie i na koniach, wiedzionych przez 
giermków, a przybranych w kropierze zło- 
tołite i

Za dostojnikami podążały poczty ich i ry ■ 
cerstwo.

Władysław u Grodzkiej bramy powitał 
burmistrza i radę miejską, którzy wyszli 
poważni, w łańcuchach na szyi, a zbrojną 
służbą poprzedzam, by przyjąć go chiebem 
i solą; poczem jako nakazał zwyczaj, prze
strzegany od czasów Łokietka, udał się do 
kościoła Panny Maryi, by pomodliwszy się, 
a potem wyszodkzy, przyjmować na rynku 
hołd oa mieszczan krakowskich.

Droga z kościoła do ratusza była różno- 
barwnem suknem wysłana, a poi ratuszem, 
od strony Sukienic zgotowano wywyższenie, 
szkarłatem obite, na którem stał pod balda
chimem tron uroczysty.

Zebrały się wokół cechy z różnobarwny
mi sztandary, z berłami i oznakami swego 
rzemiosła.

Król nadjechał wsroa okrzyków wieloty- 
siączmego tłumu i już wstąpić miał na wy
wyższenie. Naraz postrzegł, iż książęta ma

zowieccy, bladzi od gniewu, przysunęli się 
doń z końmi i starali się odgrodzić bisku
pów.

— Strona prawa przy odbieraniu hołdu 
przynależy lcrwio królewskiej! — zawołał' 
urywanym głosem Bolko mazowiecki.

— Pierwsze miejsce 'przygodzi się Ko
ściołowi jako zastępcy Boga — odparł Zby
szko.

Stanisław z Pawłowa odjechał na bok, 
snaó nic chciał wszczynać sporu z książęta
mi swojej okłoci.

— Pokorni byliście, gdy diodo® o wy
bór króla! — wybuchnął Ziemowit, który 
zn yczajnie gniewowi nie dawał się unosić. —

Nie pozwolimy ubliżyć krwi piastowskiej.
Cały* orszak zatrzymał sic, a łHnmistrz i 

mieszczanie z chorągwiami czcldili gotowi 
do serdecznego hołdu i uiziwdii się, dlaczego 
obchód się odwleka.

—• N edi król rozsądzi! — od [sari Zbyszek.
Młody wfeiaica obrócił na kłócących się 

oczy senne, sgorsOzne lym spo/ew.
Poźraał potem na wdolotysięcane ttany  

ketu, któro stały, rojąc, się, ciekawe widowi
ska. a wylaaykując jego cześć.

Uniósł się na koniu, pjcdoiósł rękę i za
wołał:

— Niech żywic lud krakowoki!
—1 Niech żyje Władysław 1IŁ! — odpo

wiedziało echo tłumów, a sztandary pochyli
ły się ku ziemi.

Wówczas król odwrócił ;k<mih i ruszył z 
powMui.em na zamek, nie odbierając hołdu, 
a za nim podążyli zmiesaani biskupi i ksią
żęta-.

Przyczyn i tego nagłego odjazdu nie utai-

;la sio w Krakowie, a chociaż lud żhilowal 
' Grzcrwnia się arorayStości, to jednak długo 
; później rozprawiał o roztropności władcy-
. p[.ichohjf<Sia.

I

XI.

Nikt nie byłby przypuścił, iż Dzie/żek 
z Rytwian zginął z oczu nictylko własnej 
służbie i Marcinowi z Wroćmorowdc, ale na-; 
wet Świętopełkowi z Zawady, czcśnikowi. 
kirakn wskiem.u, u którego podczas obrad ną 
zamkiu ukirytj miał pozostać.

W ów dzień, gdy Sjjptkał się u Ziemowi
ta z Wojciechem Jastrzębcem, muzykował 
ijesEidae d3 ugo z Olką. Ukocuma jegc podzię
kowała za pir/yniosiouy w darze złotogłów, 

j śpiewała z nim razem, śmiała się do niego, 
i lecz nie taiła, iż uważa go jeno za miłego 
towaa®3 3za e czasów swej młodości, aio 
przedmie gó-rniejsza. jej cLo-ln- będzie z Wa
ckiem Cieszj ń&kwn, który lubo mniej piękny 
i wesół, przecie miał dwór, koronę książę
cą i zr,aezniej.sze od Rytwian posiadłości.

Prciiła jeno riycciy:;., by był gościem na 
jej ślubie.

— O-wa! — krzyknął Dizierżcsk — żałiż 
chcecie, bym patrzył, jako podikładziny będą 
Wam urtzą,użali.

— N-ifi srom to , a le  ch.ki.ba dla dziewkf. 
A jakoż ehcec:e? Z kimże śmiałabym się na 
swojem weselu? Jakiż rycerz swoja panią 
będzie mię nazywać?

(C5ąg dalłzj nastąpi).
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P O L S K 0- 3A Ł T Y C K I E
TO W . H A N D LO W E  i T R A N S P O R T O W E  
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  W W A R S ZA W IE.

O d d zia ły :
G dańsk , M ława, W ilno, B rze ść  L itew 
sk i, Ł ódź, K raków , P rzem y śl, Lwów, 

S tan isław ów  i  T arnopol.

Posiada 2 własne okręty. "  >
tozelkie trafisakeye z  AngH i Ameryki. ^

Przewodnicy do cdproY/adzanin wagonów.

Oddział w Krakowie:
□  prk.y n iscy P ila r sk ie j  L. 2 . □
w lokalach Banku Kupiectwa Polskiego.

Wysyła wagony zbiorowe wprost do całej Galicy!.
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ALBIN JAWORSKI
(przadtem  W. K esydarłk l)

Handel naczyń kusłunnych oraz artykułów 
dla gospodarstwa domowego.

□  Kraków, Rynek gY. L. CZ3

KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE:
Lodownie pokojowe.

Latarn'1 sDJanne, poKoJewi, 
ręczne) aftipew*.

Naczynia emaliowane
aluminiowe i porcelanowe.

W y r o b y  d r z e w n a  ja
ko to: Wałki i stolnice do 
ciasta. — ratki i deski de 
mięsa. — Wieazadefta do
śdereczek. Kompletne ły

żniki.

Umywalki biurowe 
1 JHAltfeJuwe.

Wieszadła stojąc*.

W a n n y  1 a a s f  a a o w k t  
vvu k o w e .

Baniaki i balia eynkc-wo
do pranin bielizny.

B a ń k i  B .  m le k o .  — 
S k o p c e  c y n o w a n e  1 

C en tr  . I n g i .

Hurł-swirr. i o c i c i o w a  sp rzu cia  t  2964 
d l a  K ó ł e k  I S k ł a d n i c  . l o l a i c z y c h .

Numer październikowy „MUZYKA i SPIEW “
zamieści jako bezpłatny dodatek p. t.

P O L O N E Z *» »
p o ś w ię c o n y  B o h a te ro m  p o ls k im

utworu Dra A. Kozubskiego, oraz

Polski Hymn Narodowy
nowy projekt do *łów poetki K. Sła worze wskiej, 

muzyka Ks. A. Nodzyuskiego.

Prenumerata od półrocza da ker.ci rok a wynuaj Mk JO*—.  

R e d a k c y a  1 Admirał? ir a c y a :  K r a k ó w ,  n l .  ś w .  T o m iu z a  3 5 .

ZIEMNIAKI
i irine jarzyn y , Jak m arch ew , b a ra k i, 

k a p u stę  zakupuje i sprzedaje

APROWIZACYA M I A S T
2339Sp. z ogr. odp.

Oddział zieiriopłodOw 
W KRAKOWIE, PAŁAC SPISKI.

Oddział założony przez Zjednoczenie Ziemian, Syn
dykat rolniczy- i Związek ekonomiczny Kółek rol
niczych imieniem producentów i przez Aprowi- 
zacye miast Nuże, Związek Kolejarzy, proletaryat 
i  Związek gospodarczy imieniem konsumentów.

C ^ 3 0 [ ^ 1 D C ^ G

Oferty on żądanie. — Wy tyłka na prawincyi odwrctnla.

Obwieszczen'e.
Celem obsadzenia połączonej z harto

wnym sklepem tytonkw  b hurtowni tyto
niu w Wieliczce, rozpisuje Dyretcya okręgu 
skarbowego w Krakowie

p o s tę p o w a n ie  k o n k u r e n c y jn e .
Należycie ostemplowane i bdokumentuwam oferty 

przy dołączeniu kwitu na zioioae w Filialne) tó^ie 
krajowe) w Krakowie w a d j n m  w  k w o c i e  2 4 0 0  
m k . ,  wnieść nal ty  najpóźniej do d n ia  3 0  w r z e -  
f in ' i  1 9 2 0  g o d z in y  1 2  w południe w zapieczęto
wanych kopertach na r ę c e  . »yi e k t o r a  o k r ą g n  
s k a r b o w e g o  w  K r a k o w ie .

in w a l id z i  w o j e n n i ,  o r a z  w d o w y  1 s i e 
r o t y  p o  p o le g ły c h  n a  w o j n ie  o f ic e r a c h  1 
ż o łn ie r z a c h  p o l s k ie j  n a r o d o w o ś c i  s q  w o l
n e  o d  s k ła d a n ia  p r z e p i s a n e g o  w a d iu m  I 
m a ją  p ie r w s z e ń s t w o  p r z e d  in n y m i o t e r e n -  
t a m i .  o ile się zgodzą ua uitaloną przez Władzę 
sprzedaży prcvizy<i

BliAazych informacyi zasięgnąć mozaj w  D y r e k -  
e y l  o k r ą g n  sb flr i> o -v e g o  w  K r a k o w ie  u l .  
Kanorvl< m  1 .1 7  w z g l .  w  N a d z o r z e  k o n t r o l i  
s k a r b o w e j  w  W ie l i c z c e .  1W7

Pieir/szaj Jakoósl

fabryki Kasprzycki, Miszowski i Ska 
w Warszawie..

P oleca  na c a łą  M a ło p o lY e  
HURTOWNY SKŁAD

pod  firraą

M. Król i 8. Rodakowski
w Krakowie, ul. Jagiellońska 9.

W y sy łk a  odw rouaą p ocztą
z a  p o b r a u ile m . 2249

Nowocześnie urządzona

ODLEWNIA ŻELAZA i METALI
(w MaYopolsce)

przyjmie dalsze * >mdwien a na dostawę masowo wy- 
kenaaycli snrowych odlewów * żelaza (Graugnss) me
tali w wadze aatuki od O i de 3000 kg. modele własne 
lab nad.siana. — Zgłoszenia: „M e rffc M  for*  
n im  n i* 11 47* do biura .Ruch* Kraków, Szczepan

ek 9. 2301

&rutows2ók
do motoru lub kieratu na 
3 4 koni, do aiekenia ka
szy, mielenia razówkt 1 
ospy, 100 kłg, na godzinę, 
do sprzedania. — Wiado
mość u firmy: S. Bi\ZER  
Dom Rolniczo-handlowy, 
Krafcó<" Radziwiiłowsko 
16, Telefon 14L9.

intmiyciiuid DuspuOyUi ^ 
w średnim wieku, praco
wita, z dobrem! świadec
twami, znająca się na go
spodarstwie riejskiem i 
kuchni poszuka’c porad/ 
r.a pleb.nii. Zgłoszenie do 
Adminstr. pod .pracowita*

Rozsada truskawek
Snare less  2366

do nabjMa w ogrodzie
5. Romaricwskisso

p. Prądnik czerwony.

ZsubioAO ed roezen ie
Romana Kuryłłi z m  

Tlorynka ad Grybów.

Fkspedysntka 5357
ewent. usoLa nzdeloloiu miej
scowa potrzebaa do magazynu 
rtkawiczr.iczcgo, św. Anny 2 .

k S r E
starsza, fachowa zo
stanie zaraz przyjęta. 
Restąuracya kolejo

wa Chabówka. 
2340 W ł. Skalski.

r Stibskrypcya Pożyczek Odrodzenia
p m d łu io n a  c§o 30. wrześnie.

Kasa Oszczędności Miasta Krakowa
Ml. £*£itaina 15. 2333

przyjmuje dalej subskrypeye w gotówce, oraz za
mienia asygnaty pożyczki r. 1918 tudzież obligaoye 
austr. pożyczek wojennych na pożyczki długotermi

nowe i krótkoterminowe z r. 1920.

M U N D U R Y  W O J S K O W E
wykonuje ze znar.s  dokładnością

Z A K Ł A D  UNIFORMOWY
a  I FABRYCZNY SKŁAD SUKiEN ; ;

H Q J T A S Z  T  W OŁKOW JGZ
Kraków, ul. Pc 5. re i. 334S.
Bla przejezdnycb w  przeciągu 24 gorlzin.

221̂

P-ŁUBI jeilfioskibowe i KULTYWATORY
ł - W b W e b  m .  .1 iadrie

Z w iązek  R olm czt>-Pandlow y
w c  L w bs l e ,  n l .  2 - g o  Maja 1 6 .  B3Ł0

STANB3ŁAW RUB
Handsl artykułów religijnych, papieru i galanłeryj

Kraków, S ła w k o w s k a  4 ,  2336
poleca: Obrazy da mieszkań i kościołów, figury św., 
papiery fietows. zeszyty szkolne, portfele 1 torebki 

skórkowe. O p r a w a  o b r a z ó w  w  r a m y .

W  1
HURTOWNY SKŁAD

POD FIRMĄ

W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9
Zawiadamia 

P .T . Kupców I Kófika Rolnicze
12 n a d szed ł

nowy transport towarów
jake te:

Pończochy, Skarpetki, Zefiry, Płótn: 
Płócienka, Szertyngi, Nici, Bawełny) 
Sznurowadła, Przędzy itp. artykuły

l h  m .  M
Inwalida albo uzdrowieniwc akademik

sechee m oie przytąć poaadę nauczyciela do dwóch 
chłnprów i. i II. kl. szkoły realnej. 

Paatawkowie, mefątel Odenóir p. Knzmiorza Wieik.
Z. Kideska. 2J48

Tadeusz Sanah i Ska
SKŁAD PAPIERU I AR’f .  RELIGIJNYCH

K ra k ó w , i w .  A n n y  2 .
roieca: przy bory aakoine i kancelaryjne, albumy na 
fotografie i kartki, pamiętniki, grzebienie, mydełka 

toaletowe, widokówki w wielkim wyborze i t d. 
Obrnzy, krzyże, różańce medaliki, łańcuszki i książki 

do nabożeństwa. 23*4
Przyjmuj i zamówienia nn bilety wistowe.

MARYA P S I U i i 2*1; A

PRACOWNIA STPOJOW DAMSKICH! 
przyjm uje zamówienia

00  1.  w r z e ś s t i e .
P O f i R Z E B Y 0o  l OJ i

J®*iRKr0Ułn*^isz3,f‘h d o  n u jw sp a u in lsz y ^ , chfeiiuauicYa i prze*! 
w o le n ie  zWioŁ d o  w azystkjc li krajów  przeprowadź:! fioIidn;p.

Z A K Ł A D  P @ 0 £ l Z E i 0 W Y  
Onury^so Fiu Ja

K r a k ó w , n l ,  G r z e g ó r z e c k a  L . 7 .

a . z e m b r z y c k F  r g s r  &
K raków, ulica Floryuńska L. 9. l»oteca:

aa , pamiątnlkl, p»pi»n Rstose, kar<y wido
kowe, kaięgi bandiowe, p i ć  j ,  papiery kancelaryjne, 

“ I, ffgarki g'psor;Ł. lsio'ranekL figorkl g'psote.

Powielarnia krakowska!
Zakład pisania na maszynach i powielania!

K rak ów , G o łęb ia  3  2253
po przerwie wakacyjnej G łW SftB ,

Obrazy oryginalne
w y b itn y ch  o r  y :  .óv» i^;

Druki p a r a f i a l n a  
D ruki guspedarcze
Dziennik do amsrykpńsklej bucbalteryi i kwitar^uszs
E2i2£5 Z. Ku.rzL.ij Kraków Wiśina 11.

Najradykalniejszy środek dla cierpiących na

P R Z E P U K L IN Ę
Kaidą choćby n.^slarazi, p r sa p -jk iin ą  nawet gdy 
o p e r a c j a  ani paski nie poniogty, leczymy zupełnie 
po osobislem przedstawieniu się bez boleści i skute
cznie bannaćam, nowego patentów, wynalazku mego 
i prof. D ra  P i  r a l ’a  (Dyn ctora szpit. św. Szcze

pana i pr. docenta w Budapeszcie). 2 ilb
Wielki skład modnej ortopedyi i protez. 

Patenty we wszystkich państwach.

M. TILLEMANN, Kraków, Starowiślna 38.

fT^Jdadoin Polsklei Spófld putnrej. Łtow. zarej. a ogr. oJpow. w Krakowie. Re-łakto- odm.riedsaalny: Karol H o l e k 8 a. — Drukarnia. -Głosu Narodu", w Krakowiexod sajsadcaa JicatanaJ^icL-a.


